
N r . 2 2 1 . W e  Lwowie Niedziela dnia 21. Września 1873. H o k
P rz e d p ła tę  I o g ło szen ia  p rz y jm u ją : we Lwowie 

Bióro dminiitr ~ji „Dziennika dolskiego* przy 
placu Halickim i Ajencja n . Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank
fu rcie  n. M., w Berlinie, w Lipsku Bazy iei 
[Szwaj car ja] i W recław lu pp. -laasenstein & Vo- 
gler, w Wietlniu: F. L ob , K. Mosse, Zygmunt
Kotkowski, Auwinkel Nr 3.

O głoszen ia pi-zyjmują *i<, a opłaty 6  ct. od miejsca 
objętości jed n ego  wiercza drobnym drukiem, 
(nonpareilie) oprocz opłaty stemplowej 30 ct. za 
każdorazowe umieszczenie.

Listy Z pieniądzu majr być przesyłana f r a n c o  do 
Administracji „Dzi ennika Polskiego11.— Listy rekla 
macyjne nie opieczętowane nie uodlegaja opłacie

taflusnjpiof Redałęja nie iw m i

Wyehod*i codKiennio.
Przedpłata w ynosi: we Lwowie rocznie 13 zlr. —

półrocznie S złr. —  kwartalnie 4 zlr. 50 c t  — 
miesięcznie 1 zlr. 50 ct.

Z przesyłka p :-ztową f Panstwl# AustrjoCkiem:
rocznie 22 złr. — półrocznie 11 -łr. —  kwarta' 
nie 5 złr. 50 ct. — miesięcznie 1 zti 85 c t

Z przesyłka pocztową za uranicę: do całych Niemiec; 
ro szni< 6 talarów 20 irg., kwartalnie i  tal. 
5 irg .—  do Francji i  Anglji o mie 108 fra.ików, 
kwartalnie 27 fianków —  do B lg_il Włoch i 
R—rnjcarji rocznie 80 fr., Kwarta aie 2(< fr.

iiiach, obchodzą lud blizko, interesują go bezpo
średnio, i dlatego miałyby powodzenie, a oprócz 
jego wieiKą korzyść, gdyż oswajałaby ludność 
z instytucjami autonomicznemu

sprawie wyborów zaś zwoływać tłumne 
zgromadzenia, jest u nas we wschodniej części 
kraju, ryzykowną rzeczą ; pockłamąiącą Wiele 
czasu, któryby można użjrć daleko korzystniej, 
przygotowując wybory wyborców, Które aiez?,- 
wodnie -rozpoczną się |uż za’ 10- cfcr bo w pier
wszych dniach TO&U-ttroika potrwają 2 1 > dni, 
a'"prtet5ie:' każdy obywate. pojmie, że od .^ b o 
ru wyborców zawisł ostateczny rezulta+ wy Joru 
deputowanych.

Ze,miast tedy trwonić czas na propagandzie 
i organizowaniu zjazdów wątpliwych, daleko le 
piej będzie, użyć tej samej propagand) i organi
zacji do kierowania prawyborami bo czas na
gli. i każdy dzień zwłoki może udaremnić wszel
kie późniejsze usiłowania.

Od Wydawnictwa.
Ze z b liis ją C }.»  się kwartałem  prosi

m y o wczesne odnowienie przedpłaty.
Pi zedpłata na I ł& ien n ik  P olsk i wvnosi

na prowincji z przesyłką pocztową: 
całoroczni' • 22 złi — >*.
półrocznie || „ —
kwartalni 5 3 0  »
iń^esięczni1' I „ 8 5  „

r/ó Lwowie bez przesyłki pocztowej 
wałorocznie . . . .  18 złr. — ot
półrocznie-- . i"'"' 1 . * - „
kwsrttórie 4  n 5t „

„D z ie n n ik a  P olskiego
Wiedeiń 17. września.

(a) F  ńviva na peronie dworca, eviviva na wsze stro
mi którędy pojawił się powóz dworski, wiozący go
ścia królewskiego z nad Tybru, „eviviva“ i „hoeh“ roz- 

igało się donośnie po wszystkich placach i ulicach 
Wiednia, skoro ujrzano z dala powóz monarszy. Za- 
nim przystąpię do opisu tego co oczy widziały, po

wiek zechcesz poruszać tę lub tej podobną sprawę, 
abyś w nią nazwiska mojego nie mięszał, albowiem 
wprowadzenie mię w akąkolwiek styczność z intere
sami tego rodzaju musiałbym uważać jako naruszeme 
mojej czci w myśl §§. 487. i 488. k. k. i dochodził
bym w drodze sądowej.

Należytość, przypadającą według wyżprzytoczonej 
ustawy za umieszczenie niniejszego sprostuwai .a, uiszczę 
za nadeołaniem rachunku polecam się pańskiej nieu
wadze, z wyrazem wymaganego ustawami szacunku.

Wulka Panieńska, d. 18. września 1873.
Jan Lam.

* *
Tralala 1 Pan .Lam, jak wmać, odkąd został 

torowym pompierem stani“ławowskim, wzi?ł djabelmo 
na ton, i gotów jeszcze skorzystać i z tego paragrafu 
ustawy prasowej, który ■abrania komentarzów do spro- 
siowpń w jj.dL.ytn i ,ym .samym numerze pisma. Ale 
nic to nie szkodzi, powetujemy to Subie w p-zyszłej 
kro’ ice, a sprostowanie umieścimy znowu aż za. ty
dzień, br ja  także znam cokolwiek c. k. ausirjacki) 
ustawy, i wiem, że sprostowanie utnieszczope być ma 
w te j s a m e j  rubryce, w której była mylna lub nie
dokładna wiauomość —  rubryka zaś moja jest wyłą
cznie iredzielna.

W każdym razie dla dziennikarza n:e ma nie 
nieprzyjemniejszego, jak  być zmuszonym do umie
szczenia sprostowania — dla tego też w dziś iejszej 
kronice wstrzymam się od powtarzanie wszelkich do
niesień wątpliwych^ i będę opowiadał tylko rzeczy sa
me autentyczne i sprawdzone.

Przedewszyatkiem, autentyczną jest wiaa ność, że 
p. Rewakowiez postawił kandydaturę p. J. Dobrzań
skiego w okręgu miejskim Kołomyja-Buczacz-Sniatyn, 
i że ku wielk emu żalowi wszystkich dobrze myślą
cych patrjotów, czcigodny ten mąż nic przyjmuje ofia
rowane, mu godności, nie chcąc przeszkadzać wyboro
wi p. Honigamanna, jako jedubgo z tych, którzy w 
sejmie r. 1868 głosował, za Rezolucją z. an. 24. wrze
śnia. Mówiono mi, że pan J. D. otrzj mai z  kompe
tentnego źródła zapewnienie, iż dr. Hdnigsmaan za
siadać bęazie w kole polskiem, i zamieiza występować 
solidarnie z posłami narodowymi, nie ma więc logi
cznego powodu, dla któregoby red,aktor narodowego 
organu miał przeszks Izać jego kandydaturze. Zacho
dzi tu jeszcze pewien wzgląu uznania godnego piety
zmu, dr. Hónigsrnann spowinowacony jest bowiem z 
p. Józefem Koliszerem, z tym samym, o którym opo

wiadał raz w sądzie p. J. D., iż za pośrednictwem 
Gaz. Narodowej starał się o koncesję na kolej żela
zną z Przemyśla do Husiatyna. Związki tak wzniosłe 

niepokalane powinne być trwałemi —  w parafii na
rodowej bowiem nic godzi się tak jak w kahale w ie
deńsko-liberalnym, puszczać w trąbę rarwaltiinijsratów, 
nawec tych, którzy cokolwiek przeholowali.

I  oto, cl propos tego kahału, mam drugą autenty
czną wiadomość, świadczącą o niewdzięczności libera
łów niemieckich w sposób jaskrawy. Mianowicie zaś, 
pisze Tagespresse o śmierci politycznej dr. (/iskry, co 
następuje :

„Od chwili, gdy G 'ikra do tego stopnia 
przepomniał zasadę : noblesse oblige, że prosił
cesarza jako minister o pozwolenie schowana do 
kieszeni udziału w zyskach grunderskich, któ
rych pochodzenie było dwuznacznej’ matury, znikł 
nimbu* jego jako obrońcy swobód konstytucyj
nych i narodowych. Modna choroba gromadzenia 
pieniędzy bez pracy opanowała go i nie porzu
ciła go więcej. W  krótkim czasie został milio
nerem, a gdy zeszłego roku ramię sprawiedliwo
ści wykryło nadużycia \ narządzie kolei )w. 
czern>'owieckiej, opinia publiczna z oburzeniem 
zwróciła jię przeciw Gwkrze, i postawiła go na 
równi z kawalerem de Poni i£uxin, słynnym Cf- 
fenheimem, rycerzem miedzianego czoła. Giskra 
zasłużył na to, co go spotkało. A le gdy on zmu
szonym jes. ustąpić z areny publicznej, mająż 
pozostać na niej inni verwaltungsratowie, griin- 
derow e 2 profes , dorobkowicze szwindlu ? Nie, 
puryfikacja musi być ogólną, i usunięcie Giskry 
jest tylko hasłem^ przebrasowania szeregu na
szych reprezentantów, na jakie się zanosi ze stro
ny wyborców. Niech verwaltungiraty manewrują, 
ak chcą - ' parlamencie zae adać nie bę lą, “

Ó, jakaż to różnica między tym niepatrjarchaluym, 
niegrzecznym tonem organu wiedeńsk ego, a nrszym 
dobrodusznym, narodowym sposoDem mówienia ! G dy
by Tagespresse vyonod"iłh we Lwowie, pod redakcją 
p, J. D irzań^kiego, to zamiast powyższego artykułu 
napisałaby taki :

„Od chwili gdy... (ks. albo hr.j zapomniał 
o zasadzie noblesfte oblige i ja z o . . (tu wymienio
na godność) począł cha wać dc kieszeni zyski 
griinderskie, których pochodzenie byto dwuzna
czno, natury, p o w s t a i  jego wimbus ; .ko obroń
cy  praw i interesów narodowych. M iana cha-

Kronika lwowska
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_ otoczenia wojskowego króla włoskiego. Z dygnita- 
rzów przybyli z'królem minister finansów Minghetti 
minister spraw zagranicznych hr. Vłsconti-Venosta z 
obudwoma szefami swych gabinetów, kawalerem Bian- 
chi i hr. Tormelli; szef gabinetu królewskiego, ko
mandor Agburo z Lekre.urzami Tromboni i Sirowiczem 
(Dalmatyniec); naczelnik ministeijum dworu koman
dor Visoni; wielki koniuszy królewski hr. Castellengo 
i lekarz nadworny dr. Adalri.

Wojskową świtę stanowią ze znaczniejszych j eąe‘ 
rał hr. Bertole-Viale, jenerał Migań, Lombardini i 
Dezza, tudzież adjutanci: pułkownik Nasi, monsigno- 
re Coqui Govone i hr. Vignola i dwóch nareszcie ofi- 
oerów gwardji królewskiej : hr. Coraglieri i hr. Po.

Niemiła to rzecz wyliczani licznego poczetu na
zwisk, ale nieodzowna; otóż jeszcze jedna lista ale 
już ostatnia ministerstwa austrjackiego, które od go
dziny wpół do szóstej czekało w salonie w Burgi 
przybycia cesarza z gościem, włoskim. Obecnymi byli 
minister prezydent książę Auersperg, minister Kuhn, 
Lasser, dr. Gl»ser i dr. Ziemi alko wski. Przedstawie
nie wymienionych członku w ministerstwa niie trwaro 
nawet półgodziny, poczem cesarz udał się do swoich 
pokojów, a król włoski ao przygotowanych dlań aparta 
mentów.

Długo jeszcze rozbrzmiewały wołania pod zam
kiem cesarskim i na przyległych ulic ach, dopóki n > 
przetoczył się ostatni powóz dosyć licznej świty króla. 
Na stacji w Baden, jak doniósł telegram, wystąpili 
pracujący tam robotnicy włoscy z owacją dla swego 
króla i w skutek tegc, pociąg spóźnił się o całe pół 
godziny. Sądząc z oblicza, dość marsowego V lktora 
Emanuela, przyj jcie, jakiego doznał w Wieaniu, było 
p{ań mną niespodzianką. Bo i któżby przewidział, że 
entuzjazm wzrośnie do tego stopnia? Zawdzięczyć to 
naieży samym nieprzyjacielom wolności Włoch, a zwo
rn ik o m  doczesnej władzy papieża. Jedoń dziennik 

ramontański wyszedł w dzień przyjazdu królewskie- 
u1 w obwódkach żałobnych i zapowiedział żałobne 
gobożeństwo za poległych żołn orzy papieskich. Poli- 
naa skonfiskowała wprawdzie dziennik, ale publiczność 
cjostanowiła zemścić się i stąd nieprzewidziany a wiel- 
pi zapał, który powoli opanował i najniższe warstwy, 
kostawiające zawsze nie małego kontyngensu, gdy 
ddaie o gapienie się, zwłaszcza podczas przyjęcia tak 
iuroceystego.

Ziemie PoiSKie.
> Jeden z ojców katolickich, mających dzieci w gi

mnazjum wągrowieckiem, wniósł do prowincjonalnego 
kolegium szkolnego, aby syna jego zwolniono z nauki 
religji u świeckich nauczycieli. Na to odpowiedziała 
taż władza co następuje:

„Do wniosku z dnia 15. bm. o zwolnienie syna 
pańskiego od udziału w udzielanej w gimnazjum wą- 
growieckiem nauki religji przychylić się nie można, 
ponieważ nie wykazałeś pan nic, coby takową dosta
tecznie zastąpić mogło. Jako taką nie można miano- 
wioie uznać udzielanej przez ks. lic. Kozika nauki, 
ponieważ się okazało, że duchowny rzeczony przy na- 
noe religji pobudza uczniów gimnazjalnych do oporu 
przeciw rozporządzeniom nauczycieli i władzy szkol
nej, a takie wpływanie na uczni sprzeciwia się karno
ści szkolnej. Król awskie prowincjonalne kolegium szkol
ne (podp.) GHirdher. “

Zarząd mos kiewskiej inżynierji wojskow ’ nie

Srzestaje rozważać kwestji wzmocnienia obrony zacho- 
niej linji nadgranicznej. Między innemi projektuje 

się '.zniesienie fortyfikacyj w dwóch punktach : pod 
miastem Dubnem w gubarnji Wołyńskiej i w pobliżu 
Osowca, na pograniczu Królestwa Pols';iego7 nieopo
dal Goniądza. Pomiary pierwiastkowe już w zupełno
ści wykonano, a obecnie prowadzą się1 w tych miej
scach pomiary uzupełniające. Na przeszkodzie szyb
kiemu urzoczywistnieniu zamysłów stoi podobno oko
liczność, że miększa część gruntów, na których mają 
się wznosić budowle fortyfikacyjne, zostaje w ręku o- 
sób prywatnych, i dlatego zapewne n.emało straci się 
czasu na układy o odstąpienie tych gruntów, lub wy
właszczenie w drodze prawnej. MóroJą też o zamiarze 
utworzenia z Warsztwy takiego centrum wojennego, 
w którem możnaby w razie potrzeny uiormować i u- 
ruchomić ląc. wą siłę zbrojną, dorównywującą dwim 
korpusom, z całetn uzbrojeniem i taborem odpowie

dniej wielkości.

Sprawy zagraniczne
Po wyjściu wojsk niemieckich z Francji, stronni

ctwo monarchiczne pragnące wyforytować na tron hr. 
Chambord, naciska na pretendenta, aby jak najprędzej 
ogłosił manifest do narodu. W  tym celu wyjechało

z Paryża d. 18. bm. do Frohsdorf wielu znakomitszych 
członków prawicy i prawego środka.

Lt Temps donosi: „Larcy otrzymał polecenie, aby 
wręczył hi. Cham^ordowi adres poppisany przez 13Q 
deputowanych prawicjuAdre^anci przyznają nr. Chana- 
bordowi prawo wytrwaiffk^ jy  swojej zasadzie i od
rzucenia wszelkiego ustępStjwą pod względem kwestji 
chorągwi, ale obowiązkiem jego jest przyjąć koronę, 
jeśli mu ją Francja ofiaruje, choćby nawet z chorągwią 
trzechbarwną. Wobec uchwały agroirtadzenia narodo
wego może hr. Chambord beż-„ Wyparcia się samego 
siebie, poddać się życzeniom narodu."

Dzienmtk londyński Standard, -trzymał od swego 
korespondeta, bawiącego w St. Juan de mz w Hi- 
szpanji obszerny telegram, inówiący o pjrażce Wiojsk 
republikańskih. Niedawno rząd madrycki zapewu.ał 
że republikanie pobili karlistów w tein- sarąsm miejscu. 
Chociaż Standard, będący organem rrystokraąji an
gielskiej tem samem sprzyja karlifftom ntimo tolto do
niesieniu jego może być jeźli nie wśzyfftko, 'to przy 
najmnif coś prawdy i dla tego wzmiankowany uele-̂  
gram przytaczamy w całej odnowie : . •

„Republikanie ponięgfcl ciężką porażjj^ na wyżyifie 
między Gayas a Vitarga’ d 8 mil na wschód od To- 
losy. Jenerał Santa Pau z kolumną swoją zmuszony 
był szukać schronieniń w Tolosie. Jenerał Loma, któ
ry zapędził się z kolumną swoja do San Sebastian, aby 
przyjść towarzyszom swoim w pomoc, również spotkał 
nieprzyjaciela i został pobity. Armja północna jest zu
pełnie rozbita w skutek tych porażek, które są daleko 
cięższe od wszystkich, 'akie zaszły od początku woj
ny. Karliści radują się i obsaczaą coraz więcej Tolo- 
sę. Repub' kanie stracili dwa działa górsHc i musieli

fiozostawić swoich rannych. Don Juan. ojciec Don Kar 
osa, przybył do HEzpanji."

Donoszą z Barcelony 16.: Kolumna w sile 4.000 
ludzi pod wodzą ienerała Reyes wyruszyła dziś z Ge- 
rony, odprowadza,ąc amunicję przeznaczoną do miasta 
Olot. Wojska karlistowskie gromadzą się, aby uderzyć 
na miasto Berga.

Sam rzewny dźwięk tych smętnych piosnek ludo
wych zdolnym jest stłumić uczucie kurtoazji pana J. 
D. ku dr. Honigsnianowi— wszaK pieśń gminna doka- 
zała już większych cudów!— W  takim razie pokaza- 
łobv się, że nie byłem znowu w stanie podać ani je- 
di ej wiadomości zupełnie autentycznej i dokładnej... 
Już ja to przeczuwam, że z rczpaczy zacznę wkrótce 
pisać wiersze, albo wykładać teorję jeneralnego basu 
w zakładzie głuchoniemych, albo w ogóle r„ bić coś 
takiego, czegoby nikt prostować nie mógł.

TAJEMNICZA INTRYGA
przez

E m i l a  G a b o r i a u
przekład W ł o d z i m i r z a  Górskiego.

K r o n i k a .
(d. 2 0 . wrzeinia.)

K o m itet obszerniejszy m . Lwowa m a  
ju tro  o godz. 4 . popołudniu w sali ratu
szowej posiedzenie. Zapraszam y na nie 
w szystkich członków  tudzież publiczność.

W  dzisiejszym obchodzie 100-letniej ro
cznicy Pillerowakiei weźmie udział prezydent i wiceprezy
dent miasta, niektórzy profesorowie wszechnicy i techniki 
(między innymi dr. Art. MaDcki), reprezentanci młodzieży 
akademickiej, koledzy zawodowi Kornela Filiera (niestety 
nie wszvBuy), reprezentanci dziennikarstwa i literatury itp. 
Uroczystość odbędzie się w restauracji ogrodu miejskiego, 
poczynając się o gods 8. wieczorem.

Gw ałtow ny Wicher powybijał wczoraj (19. bm.) 
w południe we Lwowie mnóstwo okien w rynku i na przy 
ległych ulicach. Podobny wicher powtórzył się znowu przed 
północą.

Cholera we Lwowie. Od 16. do 17. bm. zachoro
wało osób 1 4 . wyzdrowiało 8, nmarłe 3. W leczeniu po
zostało 50.

mianowanie. Namiestnik przeniósł kou36p;stę 
nam jstnictwa Czesława N i e w i a d o m s k i e g o  do Ży- 
daozowa.

D r. O sk ar F abian , prywa-ay docent na wsze
chnicy i profesor wyższej szkoły realnej we Lwowie, naj- 

yższem postanowieniem z d. 7. b. m. mianowany został 
nadzwyczajnym profesorem fizyki matematyczne' na wsze- 
chn y we Lwowie. Nominacja ta, która onego ozasu, jak 
sobie czytelnicy przypomną, była przedmiotem polemiki i 
obrony naszej, była bardzo pożądaną i młodzież powita ją 
z radością.

Z m ian y w m ilic ji k ra jo w ej. Podporucznik 
Leon Debelski przeniesiony został w jzynny stan stałego 
wojska , a podporucznik Emil Pisch z pułku piechoty nr. 
56 do galicyi.kiegc bataljonu milicji krajowej nr. 58 (Kro
sno). Wystąpili z milicji krajowej po ukończeniu służby 
wojskowe; porucznik Alfons Uleniecki z galie. bataljonu 
nr. 57 (Sanok) i podporucznik Władysiaw Piakowski z ga- 
lic. bataljonu nr. 63 (Lwów).

W p i s y  uczniów w gimnazjum w Rzeszowie odbędą 
się d. 28, 29. 30. bm. Późniejsze zgłaszanie się do zapisu 
tylko w razie ważnych powodów może być uwzględnione. 
Z dyrekcji gimnazjum. Sobieski dyrektor.

Szkoła żeńska wydziałowa w Rzeszowie. Uzupełnia
jąc dawniejsze doniesienie, zawiadamiamy, że Rada szKolna 
kraj. zatwierdziła statut i plan naukowy tej szkoły. Wpisy 
uczennic odbędą się d. 28, 29. i 30. bm., egzaminy wstę
pne 3. i 4. paźdz. br. Z dyrekcji szkoły źeńsk. wydział.

Sobieski dyrektor.

L w ów ,  19- września. {Kor. Dz. Polsk.) Przed 
parą miesiącami Dziennik Polski w korespondencji z Kol
buszowej strofował c. k. starostów o nieznajomość ustaw, 
a w szczególności ustawy z d. 9. kwietnia 1873, nr. 70 
D. u. p. W tej chwili udzielono mi akt urzędowy c. k. 
starostwa w Źydaczowie z d. 13. września 1873 1. 6150, 
jako polecenie do burmistrza w Rozdole, stwierdzające po
wyższe wyrzekania Oto dosłowne jego brzmienie:

„W Dzienniku Polskim z d. 11. t. m. nr. 212 wy
czytałem doniesienie z Rozdołu, że tam ukonstytuowało 
się T -warzystwo zaliczkowe i rozpoczęło swoje czynności 
d. 7 września 1873. Gdy Wysokie c. k. namiestnictwo 
resk-yptem z 30. maja t. r. 1. 26.584 nie zatwierdziło 
statutów rzeczonego Towarzystwa, o czem zastępca tegoż, 
Edward Fiiller pod d. 10. lipca t. r. 1. 3552 zawiadomio
ny został —  przeto nietylko rozpoczęcie czynności Stowr- 
rzyszenia jest w moc ustawy o (stowarzyszeniach z d 15. 
listopada 1867 D. p. p. nr. 134 nieprawne, ale nie zasto
powano się także do przepisu §. 15. powołanej ustawy. 
Wzbraniając z tego powodu rozpoczęcie jakichkolwiek, czyn- 
nor>c: tego Stowarzyszenia, polecam, p. burmistrzewi, aby 
nie dopuścił wszelkich publicznych zebrań czy to człon
ków Stowarzyszenia, czy zastępców tegoż i przestrzegł 
tychże zwracając uwagę na następstwa ,§. 36 powołanej 
ustawy, a w razie potrzeby zawiadorpił o tem c. k. sta
rostwo. Załączone pismo doręczy zwierzchność gminna 
Edwardowi Fullerowi i przedłoży dowód doręczenia. 
D. j. w. L. 6150. Pan i Edwardowi Fullerowi w Roz
dole do wiadomości i śoisłego zachowania się z aadmie 
nier en , ze o dokonanem naruszeniu ustawy o Stowaizjr 
sze ach zawiadamiam równocześnie c. sąd., powiatowy 
w Mikołajowie. Odaośn; nrotokół ukonstytuowania aie 
Towarzystwa przedłożysz pan w 3 dniach cl k 1 starostwu 
Żydaczów, 13. września 1873. (Podpis nieeżyteiny) “ .

Pozwól c. k starostwo w Żydaczowh , że cię nieco 
ustaw pouczę. Towarzystwa zaliczkowe nie podlegały ni
gdy ustai rie z dnia 15. listopada 1867 (patrz §. 2 tejże 
ustawy), ale podlegały po d. 1. lipca 1873 ustawie z d. 
26, listopada 1852 nr. 253 D. u. p. Z tego też powo
du wszelkie rygory, groźby itd. na podstawie ustawy z d 
15. listopada 1867 nr. 134 D. u. p. są nieuzasadnione i 
nin mają żadnego w tym wypadku znaczenia. Z dniem 1. 
lipca 1873 zaś ustała dla Towarzystw zaliczkowych no- 
wozaw’ jzujących się ważność ustawy z d. 26. listopada 
1852, a weszła w żyo:c ustawa z d. 9. kwietnia 1873 
nr. 70 D. u. p. dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospo
darczych, wymieniająca wyraźnie §. 1., iż Towarzystwa 
zaliczkowe ( Vorschuss-Vereine) jej podlegają. Na podsta
wie tej ustawy z d. 9. kwietnia 1873 nr. 70 D. u. p. 
do zawiązania Towarzystwa w myśl §. 3. potrzeba- ^ p rzy 
jęcie wspólnej firmy; 2 ) pisemne sporządzenie kontraktu, 
czyli statutu; 3) wpisanie tegoż itatutu do rejestru Sto
warzyszeń na podstawie §. 7. w każdym c. k. sądzie han- 
alowym prowadzić się mającego. O potrzebie zatwierdza
nia statutu przez jakąkolwiek władzę, nietylko że wzmian
ki nie ma, ale przeciwnie ustawa w 3. 91. al. 2. wypo 
wiada, iż eśli Towarzystwa powstałe na podstawie ueta 
wy z d. 26. listopada 1852 (a więc które według wów
czas obowiązującej ustawy musiały podawać do zatwier
dzenia o. k. rządu nietylko statuta, ale i wszelkie jego 
zmiany) zechcą swe statuta zastosować do wymaga., u- 
stawy niniejszej (z d. 9. kwietuia 1873), to na to nie po
trzebują zatwierdzenia rządu. Nie koniec na tem; usta
wa ta w §§. 37 i 38 wypowiada, iż c. k. władze admi
nistracyjne ( Verwaltungsbehorde) mogą wprawdzie zarzą
dzić rozwiązanie Towarzystwa, jednak jedynie w skutek 
prawomocnego wyroku sądu karnego, je.'li Towarzystwo 
przekroczy właściwy swój zakres działania w myśl §. 88 
uitawy z d. 9. kwieti a 1873. Jedyno, czego c. k. wła
dne polityczne od Towarzystw zaliczkowych domagać się 
mają prawo, jest według §. 35 al. 2., aby zarząd (dy
rekcja) przedłożył c. k. namiestnictwu za pośrednictwem 
c. k. slarostwa najdalej w ciągu dni 8. po zarejestri wa- 
nin w sądzie handlowym odpis statutu i odpis zamknięć 
rachunków rocznych i bilansów, również w ciągu dni 8 
po zatwierdzeniu tychże przez Towarzystwo. Polecam tedy 
świetnemu c. k. starostwu w Żydaczcwie studjum nad u- 
stawą z d, 9. kwietnia 1873 nr 70. D. u. p , gdyż spo
dziewać u.ę można; iż częś^ej wypadnie się do niej sto
sować, a w każdym razie nie dodawałoby to c. staro
stwu powagi, jeśli jakie rozporządzenie do burmistrza lub 
skargę do sądu cofać byłoby *muszonem —  jak to pra
wdopodobnie będzie w obecnym wypadku miało miejsce. 
Zygmunt Medweczky.

K r a k ó w ,  19. września. Komitet centralny przed
wyborczy dla Krakowa zachodniej części Galicji, zważa
jąc, że na zgromadzerie przedwyborcze zwołane na dzień 
21. b. m nie mogliby przybyć wyborcy starozakonni, gdyż 
w dniu tym rozpoczynają obchód świąt uroczystych, za
prasza wszystkich wyborców krakowskich, aby zechcieli 
zebrać s ę aa zgromadzenie we środę d. 24. września o 
godzinie 7. wieczorem w sali redutowej przy teatrze, ce
lem wybrania komitetn przedwyborczego miejscowego.

Przytem powtarza, że wstęp na zgr madzenie mają tylko 
wyborcy. W Krakowie 18 września 1873 r. Przewodni 
czący w komitecie centralnym przedwyborczym.''TDr '  Zy- 
blikiewicz.

(W  Tarnowie zaś burra. Jarocki zwołał zgromadzenie 
przedwyborcze na jutro, bez względu na to, że ludność 
izraelicka z powodu uroczystego święta nie będzie mogła 
wziąć udziału. A trzeba wiedzieć , ie  żydzi tamtejsi by
najmniej z Szomerem nie mieli nic do czynienia, lecz chcą 
ie w duchu zboru izraelickiBgo krakowskiego, Red)

J a r o s ł a w  18. września. (K „r. Dz. Polsk.) Z dniem 
1. października rozpocznie się nauka w tntejjzej wyższej 
szkole iefislnej. W tym roku szkolnym otwarte będą już 
wszystka* klasy, t. j. 4., 5 i 6. klasa. Opłata od każdej 
uczennicy wynosi 3 zi. miesi ,cznie, a wpisowe 1 zl. wa. 
Wpisy odbywać się Dędą od 20. b. m. u dyrektora, tegoż 
zakładu Erazma Fangora , tymczasowo w kancelarji c. k. 
wyższej szkoły realnej. A y szkoła ta z dniem 1. paździer
nika otwartą została , pdtizeDną jest liczba uczeń "ic we 
wszystkich klasach przynajmniej 40.

(ZZ) Zborów , 18. września. (Kor. Dz. Pol.) 
„Jedzie, jedzie Zelinan, iedżie, jedzie Zelmannws i jego rę
dzina" —  Spiewi lud podczas ! wiąt wiełkiejnouy, przypomi
nając -obie v  tej piosnce czasy, w których wydzierżawia
no dochody cerkiewne i kościołów żydom, a że i dz'ś tc 
czasy w praktyce się powtarzają, niechaj posłuż;* za do
wód nas tę puia.ee opowiadanie, które mili czytelnicy p j- 
wstawszy z oburzeniem przeczytajcie : Po śmieroi kano
nika Zborowskiego Hermana, przybył na znędzniałe pro
bostwo administrator ksiądz W. —  tarostwo złoozowskie 
zarządziło na czas trwania administracji wydzierżatreni* 
stałych dochodów probostwa tego, i tak: rydzier^&uion<
fo.wark 116 morgow pola z 3ma ogrodami, budyniu jni i 
inwentarzem ruchomym p. Zelmanowi za 600 zii —  w j 
dzierżawione paaę koni i bryczkę, stanowiące funaus in- 
structus probostwa, nie uwzględniają tej ważnej okoli
czności, że tak proboszcz jak administrator w tak rozle
głej larafi' niezbędnie potrzebuje koni do obowiązków 
swoich jako duszpasterz; wydz erżai ono nareszcie obok 
lamego kośeioła położony ogród warzywny, gdz e obec. o 

Zelmanowe dzieci kozy paia —  a co więcej, do czego 
wstępne słowa skierowane są, wydzierżawiono, czyli za
przedano Zelmanowi legat mszalny, 25 koroy zboża, ofia
rowane przez ś. p. króla Ja aa III. po wieczne czasy dla 
każdego księdza, z obowiązkiem odprawy mszy żałobnyoh 
każdej soboty; (teraz obowiązek ten spada zapewne na 
Zelmana jako pobierającego dochody). C. k. starostwo ma 
wprawdzie prawo czuwania nad funduszami religijnemi i 
ma wDrawdzie obowiązek w razie śmierci proboszcza za. 
rządzić administracją funduszów kośeioła, jednakowoż za
przeda waDT- wszelkAh dochodów a głównie dochodu z od
prawy mszy żałobnej, które do osoby kaźdegc księdza na
leżą nie by?o obowiązane , a nareszcie wydzierżawianie 
takich beneficjów kościoła sprawia na parafian nie bardz" 
budujące wrażenie, a ten wypadek można nazwać pier- 
T/szym, że mszalny fundusz wydzierżawiono Zelmanowi —  
cóżby , na to fundator powiedział ? Za fakt ręczą akta 
licytacji w c. k. starostwie w Złoczowie złożone

s t r y j  18. września. (Koresp. Dzień. Polsk.) Sza
nowny korespondent z ^od Stryja w N. 218 Dzień. Polsk. 
użala się, że mu listy ze skrzynek w Stryju giną, na co 
w ten sposób odpowiadam: Skizynki listowe 1/  mieśoie są
pod kluczem, który w urzędzie pc eztowym przechowywa
ny bywa. Listy z tych skrzypek wyjmuje i przynosi na 
pocztę listonosz tutt_szy, którigo prawość w całetn miaście 
od 17 lat jest dostatecznie znaną. Że wszystkicn listów a- 
dresaci nie odbierają, jest Drawdą, ale to nie wina poczty 
lecz samych nadawców. Obeonie np. za bież. miesiąc loży 
na - tutejszej poczcie 87 listów, które dla braku dokładnej 
adresy lub z innej przyczyny tu zwrócone zostały. Nada
wcy tych wszy itk"eh listów posądzają pooztę , ie im list; 
giną , ale nikt sOi': e iracy me zada , abj na poczcie wy
łożony wykaz przt_rzeć, czy jego łist nie został z iaki j 
przyczyny zwrócony. Stojałoieski pocztmistrz.

Ś n ia t y n  17. września. (Ko'. esp Dz en. Polsk.) IV 
kronice Dz'en. Folsk. N. 212 wyczytałem zazaleaie na mniu 
i byłegi śniatyńskiego adwokata, dr. Rudrofa, jakobyśmy, 
kiedy jeszcze jako dependent w jego t-anoelarji pra< owalem, 
w różnych procesach w zastępstwie obudwóch stron wy
stępowali. W celu wyjaśnienia tego zażalenia udaję się do 
szan. Rsdakcji z prośbą o umieszczenie w kronice najbliż
szego numeru tej krótk ij wzmiank”. „że to zażtuciiie prze
ciwko nam jeszcze przed wydaleniem się dr Rudrofa ~e 
Śniatyna, tj. przed paźd^ier. 1872 do w/działu Izby adwo
katów w Stanisławowie kJkakr itnie wnoszonem i przez 
Izbę adwokatów po przedsięwziętem dochodzeniu prawomo
cnie załatwionem zostało." Przyjm itd. T. Bauman adwokat 
krajowy.

(Pozwalamv &ub e zwrócić uwagą szan. mecenasa, że 
powyższe „wyjośn enie" zgoła nic nie wyjaśnia; nie dowia
dujemy się bowiem z tego „wyjaśnienia", jakiego rodzaju 
było to „prawomocne załatwienie" stanisławowskiej Izby

Część druga.

(Ciąg dalszy.)
X.

Machinalnym ruchem, który był jego przyzwy
czajeniem, p. Folgat kręcił sobie brodę. Przez chwilę 
zdawało mu się, że dopatruje kobietę, tę nieuniknioną 
kobietę, która niezawodnie musi się znaleść jako mo
tyw pewnych czynności mężczyzny —  i oto znikała 
mu ona. Napróżno bowiem bystry umysł jego szukał 
jakiegokolwiek związku między tajemniczą osobą przy 
ulicy Vignes i wypadkami, których widownią było 
Valpinson. Nic nie znajdował. Zbity nieco z tropu 
zaczął znowu.

Więc, mówisz, mój kochany Antoni, że owa 
wielka namiętność, jak ją nazywasz, 'już przestała by
ła istnieć?...

— _ Rozumie ,ę, panie; ponieważ pan mój miał 
się żenić z panną J ‘yonizją...

Być może, iż dowód ten nie był tak stanowczym 
jak to sobie wyobrażał wierny sługa; wszakże młody 
adwokat nie zrobił żadnej uwagi.

—  A jak ci się zdaje, zapytał, kiedy ta namię
tność skończyła się?

—  Podczas wojny, panie, musieli się prawdopodo
bnie rozłączyć, ponieważ pan mój nie pozostał w Pa
ryżu. Dowodził on kompanją mobilów i nawet otrzy
mał ranę, za co dostał krzyż.

—  Czy posiada on jeszcze ten dom w Passy?
—  Tak mi sie zdaje.

—  Dlaczego tak ci się zdaje?
—  Bo po wszystkich wypadkach gdyśmy z pa

nem pojechali na ośm dni do Paryża, powiedział mi 
on pewnego wieczora: „Wojna i komuna nie mało mię 
kosztują. Na domek mój padło przeszło dwadzieścia 
bomb; mieszkali tam kolejno wolni strzelcy, ludzie 
komuny i żołnierze wersalscy. Ściany są podziurawio
ne, nie masz ani iednego sprzętu całego. Budowniczy 
mówi, że obliczywszy wszystko trzeba będzie wydać 
przeszło czterdzieści tysięcy franków na reperację..."

—  Jakto, na reperację?... Czyż zamyślał jeszcze 
posługiwać się tym domem?

—  Wtedy, panie, małżeństwo z panną Dyonizją 
nie było jeszcze ułożone.

—  Dobrze, ale okoliczność ta dowodzi poniekąd, 
że w owym czasie widywał jeszcze tajemniczą damę 
i że wojna nie zerwała ich stosunków,..

-— Być może.
—  I nigdy ci potem nie wspominał o tej damie?

-  Nigdy...
Zatrzymał się. W  przedpokoju słychać było pa

na Chaudore kaszlącego umyślnie by zapowiedzieć, że 
powraca. Wkrótce też ukazał się. P. Folgat chcąc 
mu dać do zrozumieLia, że obecność * 3go już me za
wadza, powiedział •

—  Już ~ybierałem się szukać pana, w obawie 
czy mu się źle nie zrobiło.

—  Dziękuję panu, odrzekł baron, świoże powie
trze bardzo mi poskutkowało.

Usiadł, a młody adwokat znowu zwrócił się do 
Antoniego.

—  Jak p . Boiscoran przepędził dzień poprzedza
jący poża >

—  Tak, jak inne dnie.
—  Co robił przed wyjściem ?
—  Jadł obiad, jak zwykle, z dobrym apetytem.

Potem poszedł do swego pokoju, gdzie postał prze-
Bzi o godzinę. Schodząc na dół, trzymał w ręce list, 
który wręczył Michałowi, synowi dzierżawcy, by go 
zaniósł pannie Dyonizji do Sauve-erre

—  Dobrze. W  liście tym p. Boiscoran pisze do 
panny Dyonizji, że zatrzymuje go zdała od niej spra
wa ważna...

—  A !
—  Jaka to mogła być sprawa ?
— Przysięgam panu, że nie wiem.
—  Ale zastanówmy się tyllko: nie może prze

cież być, by p. Boiscoran bez. żadnej przyczyny po

zbawiał się przyjemności wieczora ze swoją narze
czoną.

—  W  samej rzeczy, nie.
—  Nie może też być, by bez żadnego celu za

miast ,ść wielkim gościńcem, poszedł przez błota, a 
powrócił przez las...

Stary Antoni wyrywał sobie włosy.
—  Ach, panie! zawołał, mówisz pan zupsłnie 

tak samo, jak p. Galpin.
—  Na nieszczęście, to samo powie każdy czło

wiek rozsądny.
—  Wiem o tem, wiem. I sam p. Jakób czuł to 

tak dobrze, iż starał się wynaleść jakiś pretekst. Ale 
p. Jakób nigdy nie kłamał i pomimo, że ma tyle ro
zumu, wynalazł pretekst tak' , że niedorzeczność jego 
sama się rzuca w oczy. Mówi, żo chodził do Brechy, 
do swego kupca drzewa...

—  A  dlaczegożby nie ?... zp"ytał p- Chaudore.
—  Dlatego, odrzekł Antoni, potrząsnąwszy głę- 

wą, że handlarz drzewa w Bróchy jest złodziej i że jak 
wszystkim wiadomo, pan mój wyrzucił go od a.ebie 
za kark, już tema trzy lata. Drzewo nasze sprzeda
jemy w Sauyeter -̂e.

P. Folga* wyjął z kieszeni książkę do notat i za
pisywał tam n.ektóre wskazówki Antoniego, układa
jąc już główny zarys swej obrony. Skończywszy to,

—  Teraz przejdźmy do Kokoleta.
—  .! nędtniT ! zawołał Antoni.
—  Znasz go ?
—  Jał e nie miałbym znać, a który spędziłem 

całe moje życie tu, w Boiscoran, w usługach niebo
szczyka mego pana !...

tj ' ie8t. za ńdywimium w samej rzeczy ?
Idjota, panie, czyli, jak się tu wyrażają, nie- 

winn  ̂, cierpiący chorobę k- t̂ego Wita, czy tam wiel
ką chorobę, na dobitek...

— Więc powszechnie wiadomo, że to niedołęga?
Tak jest, panie. Słyszałem 'ednak ludzi utrzy-

mującycb, że nie jest on tak zupełnie pozbawiony zdro- 
w go rozsądku, jak sądzą, i że, jak tc mówią, udaje 
osła, by mieć obrok...

—  Co do tego, przerwał mu p. Chaudoi e, doktor 
Seignebos może udzielić najdokładniejszych wyjaśnień, 
ponieważ dwa lata trzymał u siebie Kokoleta.

—  To też mam właśnie zamiar zobaczenia się z 
doktorem, odrzekł p. Folgat. Ale przedewszystkiem 
potr.aba odszukać tego idjotę

—  Wszak słyszałeś pan, że pan Śeneschal wysłał 
żandarmów dla wyszukania go.

Antoni ikrzy wił się i powiedział:
—  Zan larmi wtedy wynajdą Kokoleta , kiedy on 

sam teg. zechce.
—  Dlaczegóż to?

Bo nikt, panie, tak jak ten niewinny, nie zna 
wszystkich zakątków i kryjówek w oKOlicy, a ponie
waż przywykł żyć jak dziki człowiek owocam., ko- 
rzonkan’ ptaszkami, więc może choćby trzy miesią
ce nie przybliżać się do żadnego domu...

—  Do licha! rr,ekł p. Folgat zbity z tropu
—  Jednego tyiko znsm człowieka, mówił daiej 

stary 1 1 uga, zdolnego wykryć Kokoleta. To syn na- 
szeg< dzierżawcy. Michał, którego panowie widzieliście 
na dole,,.

—  Nijch tu przyjdz._!... rzeki p. Chaudore.
Przywołany Michał stawił sie, * gdy mu wytłu

maczono czego od niego żądano, odrzekł:
—  Jest jeden sposób, ale nie łatwy. Jeśli Koku- 

let nie ma ludzkiego rozumu, to ma zwierzęcy spryt... 
Zresztą, spróbuj amy.

Nic już nie zatrzymywało w Boiscoran ani p. Chau
dore, ani p. Folga* Zaleciw >*y Antoniemu, by dobrze 
phu jwał pieczęc i pilnie przypatrzył si, strzelbie gdy 
zjedzie *ąd na miej—e, pojechali.

Biła piąta godzi-., na wieży katedralnej w Sau- 
vetem gdy przybyli na ulicę Rampę. Pńnna I  oni 
zja czL„oł« w salonie. Gdy weszli, wstała blada, a 
oczy miała suche i błyszczące...

— JaKto? sama jesteś?... zawołał p. Chn-ndoró, 
samą en, pozostawiono?...

—  Nie gniewaj się dziaduniu. Namówiłam r _. ią 
Boiscoran, któ a jbot bardzo znużona,' by zasnęł z 
godzinę przad ol idem.

—  A  ciotki Layarando?
—  V\ yszły, dziaduniu. Teraz mus»^ być u pana 

Galpina...
P. Folgat aż podskoczył
—  A to co? zawołał.
—  Ależ to krok szalony!... krzyanął baron.
Jednem słowem młoda d: ewczyna zamknęła mu 

usta:
—  Ja talr chciałam, rzekła. (C. d, n.)
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dwokatów, i ~zy z tego załatwienia „przyszło co" wy
mienionym przez nas poszkodowanym* P. R.)

Im "61 W ik t o r > E i u a u u e l .  W chwili, gdy oczy 
Europy zwrócone na króla włoskiego, gdy podróż jego do 
Wiednia i Berlina pochłania całą uwagę dyplomacji zagra
nicznej i zajmuje przeważnie jeśli nie jedynie publicystykę 
europejską, nie będzie od rzeczy podać kilka rysów z ży
cia tyle popularnego monarchy. Mając zrob: z kimkolwiek
znajomość pytamy się iaimowoli: jak wygląda: Oblicze Wi- 
Kior-Emanuela zna caty świat równie dobrze, jak niegdyś 
Naoleona III. w 1 arykaturach. W rzeczywistości król W ■ 
kor-Emanuei jest larczystyn. mężczyzną, z potężną głową 
i twarzą, na której maluje się szczerość i prostota. Zama- 
-zyste +ak {dobrze znane wąsy i hiszpanka przypruszone 
juiż mocno siwizną, utrzymywane jednakże starannie i z 
pewną pretensją do e'egancji. Cała postać król«, niemniej 
jego oblicze nie mają w sobie nic włoskiego. W tem zga
dzaj, się nawet naj awoiańsi jego dworacy.

Lecz za to król pochlubić się może wielu przymiota
mi tyle cenionemi u mężczyzn. Na pierwsżem miejscu po- 
jtawm należy osobistą jego odwagę , któiej dowody tylo
krotnie złoży5 t* : w czarne ulubionego przez się polowa
nia na dziki w lesie San Rossowe , jak i na polu walki. 
Pod Palestr* kroczył nieustraszw. lie aa czele żuawów a pod 
Solfefin, wmięjzał się w wir walk., przy ;zem życie jego 
kilkakrotnie wisiało na włosku. W jednym tylko razin od
biega króla odwagi. , a to , gdy występuje w roli króla z 
koron? na głowie, gdy przychodzi mu zastosować się ściśle 
do sztywnych ceremoniałów i być zanrist samym apbąj 
tem czem .mu być każą. W tanich razach król, jak zape
wniają najbliżsi z jego otoczenia, przypomina owych akto
rów, którzy mimo dłuższego pobyt* na scenie, dostają za 

- każdym publioznym występem iakiegoś drżenia, tak trafnie 
przezwanego przez Niemców „lampenfieber.“ Z tego powo
du król gdzir i kiedy tylko może usuwa się od wszelkich 
ostentacyjnych występów

W życiu codziennem iktoi-Emanuel jest najzwyczaj
niejszym śmiertelnikiem, niczem nieróżniącym się od pier
wszego ’ spszego obywatela. Jada proste potrawy, pije wino 
krajowe, a jegc lekceważenie sztuki kucharskie przyprawia 
o rozpacz kucharzy dworskich. W pałacu Pitt' we Florencji 
zajmuje k’ lka komnat parterowych , podczas gdy większa 
część najwspanialc przystrojonych salonów stc pustką. Ró
wnie skromnie mieszka w Kwirynale, który mimo obecno
ści króla każdegu czasu otwartym jest dla cudzoziemców i 
turystów. Kró' Włoch Zjednoczonych pali jano dobry pa- 
trjota „Caroura", owe obrzydliwe cygara, które tak nieli- 
tościwie zaniecz; Bzczaią świeże i czyste powietrze Wioch. 
Na ulicy i miejscach publicznych nie widziano go dotąd 
nigdy inaczej, jak z „Cavourenv- w ustach.

Król ezęsto przechadzt się sam jeden po uKcach, w 
zwyczajnem ubrani' cywilnem, zagląda do lokalów publi
cznych , i bardzo jest zadowolony, gdy mu H_ę uda zacho
wać incognito. Włosi znają ową „łabą jego stroną i często 
udają, że go nie poznają. Z młodszych czasów króla znane 
są różne jego awantury, o których wieleby mogły powie
dzieć przedmieścia i zaułki Turynu. Wik.tor-Emanuel od
grywał w podobnych w: ezornyeh wycieczkach nowoczesne
go Haruna-al-Rasfcvda, wlas-emi nszami przekonywał się 
o usposobi* niu ludu, własnemi oczyma śledził rozkwitające 
piękności włoskie. Królowa, jak opowii dają, nie koniecznie 
była zadowoloną z podobnego zainteresowana, się swego 
małżonka pomyślnością i dobrem swych poddanycn, a i u- 
-ooza Rosyna późniejsza hrabina Mirafiori niejednokro.nie 

Wpcsystępie zazdrości wycięła z tego powodn królowi są
żniste kazanie ; wszystko to nie wiele pomogło, król nie 
przestawał hołdować pięknościom , bez względu gdzie je 
snalazl ..

Jego ‘ lubość dla nadobnych cór Ewy wprawiła go pe
wnego razi w położenie, które pozwoliło mu zas5użyć so- 

-t>ie w calem tego słowa znaczeniu na nazwę „Re Galan- 
tuom®”) Pewien stai_, poczciwy pułkownik, który jedną 
aiał waaę, t. j. że zaślubił -iwdzo przystojną kobietę , po
zą! być łajtdroluym o króla. Słnsznie, czy niesłusznie, 

me pytamy o to. Prosił o posłuchanie lażądał dymisji. 
Król pytał się o przyczynę, pułkownik; milczał.

Podejrzy wasz mię pan o naruszane szczęścia i spo
koju domowego —  odezwał się król— jeśli tak, gotów je
stem. dat panu satyfakcję.“ Rzekłszy to, zdjął z. ściany 
dwa pistolety i jeden z nich podf 1 pnłkownikowi. -Nie 
mogę strzelać do mego króla0 —  odmruknąl żołnieiz. —  
„Kiedy tak , to uściskaj rinie j e n e r a l e !  “ —  zawcłal 
król, a nowo mianowany jenerał uczynił to pełen rozrze
wnienia.

tównie głośną, jak powyższa anegdota, która na być 
so do slow? autentyczna jest rozmowa między Wiktorem 
Emaunelem a Ratazzim, gdy tenże miał zaś ubić pan, a de 
Solms. Król czyi"! swemu ministrowi przedstawienia, a gdy 
rfszyt tkie perswazje okazały się daremnemi, zapytał: „A
znasz pan przeszłość swej narzeozonej ?“ —  „Tak NPanie !“ 
„Wymieniła* ona panu wszystkich swych kochanków ?“ —  
„Co do jednego, NPanie!" —  „I mnie także?" —  „Nie 
NPanie !“ —  rW takim razie pokazała panu listę niedo
kładną!"

Niezgorszą est także powiastka o pewnym ciekawym 
angielskim korespondencie, który krążył przed kilkoma laty 
wieczorem na około paiazzo Pitti we Florencji w zamiarze 
dow.edzenia się cośkolwiek z życia domowego króla Wikto- 
ra-Emanuela. Naraz widzi w bramie pobocznej palacn ja
kiegoś mężczyznę palącego swobodnie cygaro Zwraca się 
ku niemu i pyta, jakby się można dostać do sypialni uróla. 
„Chodź pan ze mną", rzekł nieznajomy, a zaprowadziwszy 
go do sypialni króla, pokazywał mu wszelkie drobnostki, 
prosił siedzieć, poczęstował cygarem, rozmawiał z nim naj
swobodniej i na pożegnanie uścisk?5 serdecznie rękę cie
kawskiego. Dopiero, gdy opuścił komnatę królewską, do
myślił się Anglik, że rozmawia, z samym królem.

Polityka mało zajmuje króla , który kłopoty rządowe 
rad zwala na barki ministrów, Był atoli czas, gdy ukry- 
tem, schodami zamku królewskiego w furynie^o nocnej po

rze dziwne i niewidziane tu nigdy postacie się przesuwały. 
Ogólna obiega pogłoska, że w r. 1859 król we własnej o- 
osobie konferował ze skazanym na wygnanie Mazzinim —  
Być może, że to tylko pogłoska, natomiast pewną stwier
dzoną jest rzeczą, że Garibaldi kilkakrotnie naradzał się 
potajemnie z Wiktorem-Emanuelem.

Wszak i dziś głuche obiegają wieści o szrytyth z Wa
tykanem porozumieniach. Ile w tem prawdy, trudno dziś 
odgadnąć. Pewnem jest tylko, że Wiktor-Emanuel okrzy
czany antychrystem, jest w.ernym, pobożnym katcli tiem i 
najmniej zdaje się być skłonnym do zaciągnięcia w szeregi 
bezwyznan owych. - , '■ ;

Żegluga lańcncnowa. Istnieje projekt urzą
dzenia na Wiśle żeglugi tak zwanej łańcuchowej. Nowy 
ten rodzaj komunikacji polega na "'ten , że wzdłuż koryta 
rzeki położony jest łańcuch, kursujące zaś datki opatrzone 
są wystają„emi na zewnątzz grabem o stajni. Jeśli na ko
niec osi ł<vńcuch będzie raz obwirięty,( to za ‘f«żdym o- 
brooam osi statek posunie się po łańcuchu, [‘rzekonai o się, 
że jeśli statek jest parowy, to -przy holowaniu znacznych 
nawet ciężarów zuź fwa się cztery razy 1 mniej sny, l _ż 
płynąc bezpi średnio po wodzie. Że sajTC ób to uraktyczny, 
chociaż dla odległości między Warszawą i**Gd inskiem koszt 
łańcnena wJniósłby około 900.000 rubli, trudno s*ę ue 
zgudzić: pod jednym wszakże warunkiem mianowicie, że 
w Wiśle będzie woda. Rzeka bez wody nie jest żadną ko
munikacją i żadne łańcuchy nic nie pomogą chociażby u- 
rządzone podług naj no wszyci wymagań nank,, Tylko rzek., 
z brzegami ubezpieczonymi i korytami pe , ue_ głębokości 
mogą korzystać z metody łańcuchowe! Urządzać łańcuch 
do Wisły bez zmiany dotychczasowych jej warunków, by
łoby to rzeczywiście rzneić coś do miljona rubli w wodę.

h  A m eryk i poczta dzisiejsza donosi o samyi h 
nieszczęściach. Do cholery, która z nową siłą wybuchła 
była w Kentucky, przybyws tera’  żółta febra: grasuje ona 
już w Galveston w Shreevport w Honston w tanie Texas. 
Mieszkańcy uciekają z miast tych, rzucając nandel i prze
mysł. W Hawannie zgorzał? cała dzielnica domów na pla
cu Óapor, 8 miljondw straty, 20 mieszkańców zginęło w 
płomieniach. Wreszcie pod wyspą Cap Breton rozbiło się 
w ostatnich dniach 58 okrętów

Dział literacfeo-artysty czny.
(d. 20 wrfiniad

K ro n ik a  teatralna. Dziś w sobotę 20. b. m. 
czwarty występ p. M. C a r r i o n ’a w operze Halevy’ego 
Żydówka, w partji Eleazara.

* W niedzielę 21. b. m. odegraną będzie farsa Dwaj 
złodzieje.

* W poniedziałek 22. b. m. przedstawioną będzie ko- 
medja z francuskiego p. t. Ojciec debiutantk'

* We wtorek tj. 23. września odśpiewaną będzie za 
łaskawym współudziałem pana Ma n u e l a  de C a r r i o n  i 
pani F r i d e r i c i - J a k o w i c k i e j  w teatrze Skarbkowskim 
opera pod tytułem: Lucrecia Borg:a , z której szanowna 
dyrekcja teatralna rac syła po odtrąceniu 500 zł. jako wy
nagrodzenia kosztów ogólnych, ofiarować resztę dochodu 
na rzecz Towarzystwa Opieki Narodowej. Z komitetu za
rządzającego Towarzystwa Opieki Narodow-j. Lwów dnia 
20. września 1873. Walerjan Podlewski, prezes. Rewa- 
kowicz Henryk, czł. zarządu.

* P. Józef Blizif ski , autor „Marcowego kawalera", 
nap >ał 3-aktową komedję p. t. Przezorna mania j która 
niebawem przedstaw ioną będzie na scenie warszawskiej. 
Główną rolę objął w niej p. Żółkowski

(N) O p e r a .  P. Carrion wystąpił we czwarte! w 
Normie i dał nam poznać po raz trzeci jak dalece umie

jętne wiadauie głosem zastąpić może naturalny : izasem
ubytek jego pełni i siły. Umie on tak wybornie wyzy
skać materjał, jak posiada, tak zręcznie prześliznąć się 
przez wszystkie trudności, że mimo chrypki, na którą cier
pi od swego przyjazdu do Lwowa, sprawia wrażenie?uapra 
wiedUwiające europejską sławę, jaka go poprzedziła. Ca
łość przedstawienia wypadła bardzo dobrze. Pani Jakowi- 
cka ze zwykłem mistrzowstwem umiała oddać i podnieść 
najpiękniejsze miejjca swojej (tytułowej) partji. Szczegól
nie pięknie wypadła w drugim akrie scena z dziećmi i 
duet z Adalgizą (p. Kramer) przyjęty ogromnemi okla
skami. Należy oddać słuszność pannie Kramer, która 
śpiewała czysto i z lenku,cią, n „-mniej jak p. Borkowskie
mu w roli Orowista. Chórv trzymały się także ku zado
woleniu słuchaczów, wcale licznie zgromadzonych.

* Na zapytania z prowincji odpowiadamy, że pismo dla 
dzieci Promyk, wydawane przez p. W. Bełzę, prenumero
wać można we wszystkich księgarniach lwowskich", “ i że 
przedpłata wynosi 1 złr. kwartalnie.

* Wydawnictwo K a l e n d a r z a  dla n a u c z y c i e l i  
uprasza, ażeby szanowni abonenci raczyli przy zamówie
nia! h zawsze dokładnie podać, czy zyczą sobie mieć p o 1- 
s i i e czy r u s k i e  wydanie kalendarza.

Ruch przedwyborczy.
Komitet centralny lwowski rozjechał sie znowu. 

P. Smarzewski opuścił Lwów w niewiadomym kierun- 
ku o i uadczajay że już dalej nie będzie brał udziału, 
a p Grocholski wyjechał sobie do Rożysk i do Tar- 
nop a, by ag-it.ować tam za dr Gzerkawskim Euze- 
bjuszem, jak gdyby go nie mogli wybrać gdzie z o- 
ki ęgu większych posiadłości, jeżeli już koni? znie chcą 
mieć osobę bałamutnej polityki. Miasta nie powinne 
sobie dawać nikoge n a r z u c a ć :  są to jedyne miej
sca, zkąd mogą wyjść ludoie postępowi i siły nowe.

Dla tego bylibyśmy za tem, by Tarnopol wraz z 
Brzeżanami zgodził się na kandydaturę dr. JS e n o- 
n i e j  ), prof. przy iwowsk ej szkole realnej, człowie
ka rflłodego, ale nadzwyczajnej pracy fachowej w 
szkc.mctwie, autora kilku znakomitych dzieł i wielu 
rozpraw  ̂ pedagogicznych. Benoni jest niepospolitym 
mówcą i stanie osobiście przed wyborcami.

Pod nieobecność prezydentów komitetu, nie ma 
kto al oh tnie załatwiać spraw, które się sypiąt prowincji.

W  N o w y  'n S ą c z u  zaw ązał się d. L4. b. ra. 
komitet pr~^dwyborczy miejsk pod przewodnictwem 
adw. dr. Olszewskiego. Jest tam zam i wybrania dr. 
Dunajewskiego z Krakowa.

P r z e m jiś l  19. wrześni, i. W  dzioiajszym nume- 
rzb rsazdy' Narodowej wyozytu -śmy f  wielkim zdzi- 

ien.em, jakoby w mieście nasz/m kandydatura dr. 
tjgart: kandydaturą dr. Dworskiegr w zawody

szła — Wiadomość ta z bardzo mylnego musi p„eho- 
dzić źródła, gdyż jakkolwiek komitet nasz d» tego 
czasu żadnej jeszcze kandydatury niepoetawił, to \ ia- 

omc powszednie, że dr. Wajgart kandydować nie 
ebea i nie będzie, że nawet obowiązki jego jako bur
mistrza, kt-re ku powszedniemu zadowoleniu sprawu
je, uczynićby mu tego niepozwoliły. —  Co się zaś 
jrczy kandydatur obydwóch, to dodać należy, że jako 

| lułzie jednych zdań politycznych zawsze zgodnie z so 
bs 'dący i tutaj zgodnie działać będą. —  Każdy żna- 
jąjy tutejsze stosunki, przyzna, iż dr. Wajgart widząc 
zapewniony wybór dr. Dworskiego, tom bardziejby 
nń występy wał jako kandydat, że wobec odstępstwa 
Is aelitów, konieczną jest u nas solidarność do naj
wyższego stopnia doprowadzona. Widocznie więc wia
domość wzmi mkowana z mylnej pochodzi informacji. 
Co ę tyczy czynności tutejszego komitetu miejski ago 
pi idwyb rczego , to na wczorajszym jego posiedzeniu 
wybrano k misje z trzech, to jest dr. W a lu ta , radcy 

. sął. Zawirskiego i kupca L. Gansa do traktowania 
z komitetem Ki wensteinowskun, jakkolwiek wiemy, że 

; taktowania te dc żadnego skutku niedoprowadzą. O 
{ cpkujemy z niecierpliwością rezultatu tego traktowa
- nil, spodzie ając się, :ż zaraz potem komitet przystą

pi lo postawienia kandydata —  co jaknajprędzrj stać
j sit powinno już d.a tego, *l oprócz dr. Kbwensteina 

u ny tu jeszc :e can Ij lata 'przj kuźni wychowanego, 
| który wprawdzie kandydatowi komitetowemu szkjt ić 

b może lecz w i uzie, gdy komitet z postawieniem 
 ̂ kain lata opc^niać się bedzie —  do rozstrzelenia gło- 
' sór doprowadzić może, —  Kto będzie kandydatem 

komitetu, wiedzieć jeszcze nie można, komitet jednak
- po " J_" pójść za : in i całęi prawie ludności chrzo- 

seańskiaj, która * ko dr. Dworskiego za kandydata, 
który ma pewność przejścia, uważa.

O —' akśmy już wczoraj uwagę publiczną na szko- 
dlivość ułszywycn wieść-- o kandydaturach. Pochodzą 
oni od radzi usuniętych od udziału w centrałnem kie- 
rovnic.twie , i staiviających na chybił irafił prywatne 
kandydatury swoje, by ,.z y  tej sposobności uderzać 
n osoby sobie niemiłe. Dziś np. czytamy znowu po- 
iolut historje o kandydatura' w okr. Stryj-Droho- 

bya-Samtior, dążące do tego, aby rozbić głosy po- 
iradzy Barewicza a dra Fruchtmanna, chociaż obaj 
naeżą do jednego obozu politycznego, i chociaż żaaen 
z licL iszczę nie kandyduje, bo nie ma nawet przed 
kin, Dopiero onegdaj pojechał tam delegat komitetu 
cuitralnego. by zawiązać komitety miejskie. —  Na 
Kdomyjt zaś staw’ się dziś z nienacka prywatna kan- 
dył ura dra Lobensteina, który ma znaczną karjerę 
giłdową za sobą, większą część życia przebył w Wie- 
dnu, starał sie przed kilku laty o dzierżawę akcyzy 
inttjskiej we Lwowie, i przy tej sposobność5 dał parę 
obadków w hotelu. Oto godnv kandydat.

W y c i iy g  z  d a .  u r z .  hi a s .  Mj u o u u  z dnia 12. września. 
L i c y t a c j e .  W  sąd pow. ?f Zurawnie 7. listop. realność I. 79 
w Zł1 orze. W  sąd. po- . w Lubaczowie 9. paźdz., 10. listop. i 9. 
grud. realność 1. 22 w Dąbrowie. K o n k u r s  a. Posada radcy sądu 
kraj. przy sadzie kraj. w Krakowie. Posady katechetów przy se- 
minarjac.h nauczycielskich męskich we Lwowie i w Krakowie. 
Posady nauczycieli szkół ludowych: w Wiśniczu nowym, Gawło
wie i Majkowicach, Uściu solnera, Kamienicy, Limanowie, Men- 
cinie, Bilczy, Jadownikach, Jasicui, Olszynach, Niedźwiedzi, Pali- 
nicy, Stopnicy, Zaborowie (Bochnia); Ożydowie, Toporowie, Czer
nicy, Jasionowie, Stanisławczyku, Niesłanieach, Pawłowie (Z ło
czów) ; Pienianach (Sambor); Żałuczu nad Czeremoszem (Kołomyja); 
Żurawicy (Przem yśl); Kętach (W adow ice); Baranowie, Tarnobrze
gu (Rzeszów); Płauczy wielkiej, Bitce, Bursztynie, Siemikowicaeh 
jrzezany',; Bobulińcach (Czortków); Protcssach, Tuclili (Stryj); 

Filipowicach (Kraków); w Sanoku posads dyrektora i trzech na
uczycieli.

H a f i n e r j a  a p l r y t u s n  J u i i m z a J H l k o l a s u i  notuje 
spirytus rafinowany stonień79. -pirytua rafinowany z anyżem sto
pień 83 ct.

l w ó w  * Iifcy haAdiowoJ
19. września.

L  A b c J «  z a  s i t n k ę .  
K o M  gal. K arola-Lndw ika 

„ Lwaw.-Osem lowieckieJ 
B a a^a  Wp* gal. pa 300 itr.

„  krajów , b w pl, 80"/o
n .  U l t y  — B U  um  MM) m ir.  
T o w . kra4* 6 # ro . w . a , •
_ n « „ * f  A j ? a" *B anka kip ot. gauoyjak. 6 pro.
d a l.  zaktada k red . w łość. .

m .  O B M ffl  M  MM) l i r .  
TnBum fcrąnjjt*
P o i .  gpłed. s i .  186« po J pro, 
Ł o fy  ulaita^ K i» ko w a . .

I V . ' K a n o t y .
D ukat holendeaki • •

B eaaarakl .  •
H anolennier . • .
P flflm p e rjz l
S n lw l rosyjski s ro b n y  .

s i  p s y k  w y 
P ra sk i, b ilety  k 
B rabro.............................................

W M s b ,  1S. w rseini*. 
i prs. ą)ed. dtag. pań. bank. <
4 s • * • srab. ,
5 ,  O b « ( .  In i .  n l i .  atastr. ,
4 i . . .  sswkl. .
4 • . . .  węglorsk.
* « . . .  *»Ueyj.
*  »  .  ,  .  baków .
6 .  • , .  siedm io*.
P ołyoski ‘  idow s lUoyjsk 
W t e -  potyem. kol. SOC pro. 500

franków  ISO s łr . ,

U s t y  s s s t a w n s  
„ r e ,  B anken naród. I o o t

5 galicyjskie
i g a li . sak i. kred. w iolo,
s  ” w ęg ierski, losow. .
6 ”  sak i. k rtd . anstr. .
5 ”  spłacał, w  U  lątec 
j  ® Dorni. »• « X »  Ir*

fcą<Ują pU oą P o i y c i f e i  l o t e r y j n e . tądają płacą
Loay p oży c i. % roku  1839 885 — 280 —

• „ 1854 ■ 93 75 93 25
" 0 S 1800 . 102 — 101 75

219 — 217 — ■  ̂ „  1864 . 135 — 134 25
141 — m  — ■

n prem . pot. w ęgiers. • 
uom orente .  . •

81 -
15 — 

174 25

80 75 
24 — 

173 75_ _ Z ! Z »
0 K redytow e . • •

93 — 
34 50

92 50 
84 —77 75 77 26

0
0

tog . parow ej na Dunaju 
i Sali • •

71 50 
84 25

i W —

71 — 
83 50 
92 —

•
0
n

« I W *  . . . 
0 K U ry  .  .

hr. St.-€tanoia . .  .

24 50 
82 -  
24 —

28 50
81 -
23 50

0 ml u  ta B udy . 24 50 23 50
0 ka. W lndiaohgrkts . 22 — 21 -

75 75 75 10 n hr. W al da tein . • 25 — 24 —
-------- -------- 0 hr. K eglow ioh ,  . 15 — 14 —
*4 - 22 — 0 R u d o l f  . . « . 13 50 18 —

A k ^ ] e  p r i e m y s t .  l  b a n k .
6 35 5 25 Żeglugi par. na D unaju . .  

K olei p ółn oc. Ferdynanda
640 — 589 —

5 40 5 80 2070 2060
9 2 
9 20

8 98
9 5

0 rządow ej fr. a. . 
aaehodnloj oea. B lib .

846 — 
75 25

345 — 
74 75

1 72
1 62

1 64 
1 51

0
0

pardubickiej . ,  , 
południow ej .  . , 175 25 174 75

1 68 1 67 0 galicyjskiej 21S 50 213 —
108 50 107 50 0 eserniow ie klej , . 139 — 138 -

A lbrechta . . . . . __ — —  —

70 05
0 zLaddnieatrzańskiej . . -------- ----

69 95 0 ftupkowakiej .  ,  . —  — ----
| 73 50 73 30

*
w ęg. pół. wachodn. . 111 50 110 50

94 — 96 — ar cyka. R udolfa  200 złr. *r. 157 50 156 50
94 50 93 50 e alfeldake-floma&skięj 9 154 — 153 —
77 25 76 — n koszycko bogom . . 188 50 137 50
75 50 75 - •ied odzki* t 148 — 146 —
75 — 74 50 0 eisańakioj . . . . 201 50 200 50
76 - 75 — 0 w schodnio-w ęg. 63 50 62 50

! — — _____ 0 aoatr.-północno-zachod. . 204 50 203 50
0 wschodniej . , ---- ---------

97 — 96 75 0 Frań ciaska-Józef a , 211 — 210 50
Banku naród, auatijac. . 970 — 969 —
Zakłada kredytow ego , , 237 — 236 —

91 10 90 90 A k cje  banka anglo-aastr. 177 50 176 50
78 — 77 — 0 0 angL-W fg. . 51 — 51 —
93 — 9S 50 0 Siakłada kredyt, w ęg. . 

bank. franko-am tr.
130 50 129 50

| 81 25 81 — 0 73 50 72 50
100 50 100 — • 0 franoo-w ęgiersk 77 60 77 -
87 eo 

| l t t ~
87 — 

m  50
■ .  krajow ego gatis,

w e ŁwowiJa o • --------

Osiainie wiadomości.
Donoszą nam z Wiednia, że powrót p. Banhansa 

z „as tuje przedsięwzięcie energicznych kroków prze- 
ci\ iektórym koryfeuszom kole" żelaznej Karola Lu- 
dwka, rząd uchwycić miał bowiem nić tajemnycn 
zwązków (geheime Kautele) które istniały międzj je- 
nealną dyrekcją a niektórymi członkami nadzoru ku 
izkiozie akcjonarjuszów. Tym razem atoli, po do- 
śwadczeniach poczynionych z koleją czerniowiecką, 
rzd nie myśli o sekwestrze, lecz tylko o usunięciu 
tyb szkodliwych czynników, które będzie mógł usu
ną w drodze administracyjnej —  ukaranie innych bę- 
dz3 zadaniem sądów. Zwracamy uwagę, że óetych- 
czs wpływy wszystkich tych czynników na prasę pe- 
rjdyczną zdołrły zaledwie spowodo-wać albo ogólis 
mczenie, albo też, łajenie i miotanie się szalone, bez 
żsinych argumentów —  nikt zaś nie usiłował nawet 
zljać dat, któreśmy w Dz. Polskim ,._zytoczyli. Do-

zî  to najlepiej, jak dalece prawaziwemi i pobija- 
jaemi Dyły n a s z b  twierdzenia i cyfry. Trndncść w 
zoraniu mate> ałów spowodowała opóźnienie nę dai- 
szgo ciągu naszych artykułów, ukaże ón aię jiLŻ atoli 
wjednym z najbliższych numerów naszego pisma.

D. 18. b. m. cesarz w towarzystw: e króla wło- 
skego otworzył ̂ wystawę koni w Wiedniu

Tego dnia wieczór odbył się na cześć króla 
włoskiegc objad familijny w Schoenbrunn, poczem u- 
dał się król na operę. Wczoraj na wyraźnie wyrażo
ne życzenie króla Wiktora Emanuela odbędzie się pa
rada wojskowa.

Pruski dziennik urzędowy donosi, że król włoski 
przj :ed*ie do Berlina d. 22. bm. Poniev aż Bismark 
wyjeżdża także na ten dzień do stolicy cesarstwa nie
mieckiego, przeto nie trudno powiedzieć, że odbędą 
się Konferencfe polityczne z ministrami towarzyszący
mi Wiktorowi Emanuelowi. Z Berlina wyjedzie król 
d. 28. bra

Dziennik, wychodzące w południowej słowiań- 
szczyżnie przynoszą z Bośni alarmującą wiadomość. 
I tak Mustrfa-Asim basza miał zamknąć miasto Ba- 
ujaluka kordonem wojskowym, poczem wszedł do mia- 
i bataljon żołnierzy, który uwięziwszj wnzystkich 
chrześcjanskich kupców wrzucił ich do więzienia, Po 
tjm t "Jłc> > konsul austr‘“,cki dr. Teodorowicz nie o- 
trzy a wszy od baszy należytego wyjaśnienia zerwał 
wszelki" stosunki z rządem rureckim. Wiadomość ta 
potrzeb^ejes^ze^otwnrdzenia^

Telegram y Oziennika Polskiego.
W iedeń 19. września. Król wioski 

zwiedzif wystawę powszechną i był na śniada
niu danotn przez cesarza w pawilonie cesarskim. 
Po południu przyjmował ministerjum przedlita- 
wskie i nało dyplomatyczne. 0 godzinie 6 był 
Wiellr obiad galowy w burgu. Cesarz wzniósł 
toast „Za zdrowie Mości króla Włoch .
naszego dostojnego gościa, brata i przyjaciela!" 
Król odpowiedział: — „Za zdrowie Jego Mości 
cesarza austriackiego i króla węgierskiego, na
szego brata i przyjaciela za zdrowie JMosci ce
sarzowej Elżbiety!"

Zagrzeb 19. września. Sejm przyjął u- 
stawę o : iwnouprawnienin żydów.

adryt 10. września. Kortezy przyjęły 
wniosek dotyczący zawieszenia pos.edzeń. (Zape
wne dla tego. że rząd pragnie działać po dy
ktatorska; przyp Red.) TTmati wTangerze, sułtan 
z Marocco. W skutek tej śmierci wybuchła yv 
Marocco wojna domowa między synem a bra
tem zmarłego, (Obadwa maję, pretensje] do ironu; 
przyp. Red.)

Telegi-afowane bursa w iedeńskie.
W i e d e ń ,  d. 19. września, 2 j  dz 20 min.
Jednolity dług państwowy w banknotach ti9 złr. 35 ct., 

w atebrze 73-30; Losy pożycz" z 1860 r. 101 75; Akcje bach;' 
wie^“"skiej 969 — ; Akcje banku kredytowego 23li-— ; Loudy, 
112-50; Srebro 107-50; Napoi indor 8 98.

Akcje banka frunko-austi 72-— ; wę^ierak:e akcje kredytów* 
127-— ; iKcje anki oi^l.-anstr. 176*— ; Bank i Związk. 135-50; 
kolei Karola-Ludwika 2- 7-50, kolei siedmiogr dz — •— ; ko 
połndn. 173 50, kolei alfóldi iej 153-— , kolei Elżbiety 215 25 ; 
kolei lwowzk serniow. 140 50, ko? w^g. pdłn.-wschód. 204—
Verei"sbi_  50 50 ; kolei Rudcifa 156-50; kol.i węg. wschodniej
64*— ; galicyjskie obligrejf iudemnizacyjne 75-— ; losy z roku 
18(?‘ , 135-—; akcie kolei Ki uzycko-Od rbi rg. — ■— ; Yerkekr* 
bank-Actien 132-50; Losy tareckie 62 75; Akcje Wied. tanki; 
uadowniczegu 78-— ; kolej państw. 343— ; Wiener Bank Vereiu 
146-— ; Wiener Banyrrein 34-50; RypitK-Rentenbank 45-— 
Rosyjskie Banku ity 1*52. U lp .: spokojne.

H e r l l l l ,  Moski noty bank. 81 aust akcjo kredyt. I. 
lombardy 103— ; akcje gali lyjaki 96‘ f^ kolei paiztwowej 203— ; 
kolei rumuńskiej austr. noty bankowe 891 8; Losy c ro
1864 — .—  UsposuJianle słabe.

Renta 57 37; Lombard;, —*—  F«i : dłe._j ~ *  .......  _ — ! 11 . —
U  bardzo ważne dla gospodyń, £

S REICH, przj placu Marjacta w domu Mbera.
Ł  p o w o d u  s t a n o w c z e g o  w y j a z d u ,  m u s z ę  d o  

3 0 .  w r z e S n i a  b .  r .  w y p r z e d a ć  p o  s z c z ć g ó l n i e  n i 
s k i c h  c e n a c h  r n A j t n  j e s z c z e  i s t n i e j m y  s k ł a d ,  
z a w i e r a j ą c y  c i e n k i e  h o l e n d e r s k i e ,  i r l a n d s k i e  i  
r u m b u r s k i e  w e b y ,  c i e n k ą  b i e l i z n ę  s t o ł o w a ,  
c h u s t k i  d o  n o s a ,  m ę s k ą  i  d a m s k ą  b i e l i z n ę ,  w y 
r o b y  w e ł n i a n e  i t d .  l i d .  O p r ó c z  d n i  l i c y t a c y j 
n y c h ,  t a k ż e  i  p o j e d y n c z e  s z t u k i  b ę d ę  w y p r z e -  
d a w a ł  p o  c e n a c h  b a j e c z n i e  n i s k i c h .

Sprzedaż zostanie zamfcrięta z dniem 31. września.
Lokal je st do w ynajęcia, a urządzenie do sprzedania.

7, uszanowaniem
( S .  A t e l e l B ,

 ______________  1’ l a c  M a r j a c k i ,  dom Penthera.

Frzjjechali do Lwowa d. i 9. i 20. września.
TT O t e ł  Z o r ż a .  St. lir. Dzieduszycki z C roźdzca, J. i A. 

hr. Tarnawscy, E. Smolik, A. Lachowicz i J. Wesołowski z Pol
ski, E. Nyko z Mrskwy, A. Rzyrajew z Mielca, A. Touehon z 
Neucliatel.

Hotel Angielski. A. hr. Golejewski z Harasymow*, W. 
Bsreżecki z Wołynia, St. Czerkawski z Czerniowiec, J. Conschin* 
z Moskwy W . Koreywo i M. Smirnoff z Odessy.

H otel E uropejsk i. H. Jasiński z Rasztowic, M. Kon- 
stantin i J. Mirt z Multan, K. Urbański z za kordonu, K. Mal- 
czynski z Podhajezyk, S. Grzegorzewski z Zaleszczyk, F. Schtehr 
z Lipska, T. Bieliński z Wiednia, M. Mosler z Buezacza.

W teatrze hr. S k a r b k a .
W  sebotę unia 20. września 1873.

Czwarty występ p. M a n u e l  d e  C a r r i o n ,  pierwszego śpie
waka opery w oskiej w Medjoianie.

Ż Y D Ó W K A
Opera w 3-cli aktach HaleYy’eg-0.

Kapelmistzr pan Szirer.
Oso (> y :

Brogni, komtur Templarjuszów P. Borkowski.
Księżniczka Eudok*ja, jego synowicą . Pna Kramer.
Książę Leopold . P. Menkes.
Rugiero, przewodnik Konstancji P. Koncewicz.
Oficer straży . . . . . .  P. Bąkowski.
Eleazar, z ł o t n i k ................................................. P. M. C a r r i o n .
Rachela, jeąo c ó r k a ........................................p ni Jako wieka.

Lud obojga płci. Żołnierze. Dygnitarze państwa. Paziowie.
Początek o godeinie 7 © j*

AkoJ® w iedońskis do obr.p łod ,
*  g&lio. h ipotecznego ,
« ftastr. zw iązków . .  •
• dl® obrot. ogólnego »
n M utr. ogóL banka , .

ObUgl plerwsMjiktwz. 
Kolei nad ariestn u rak fe j 

« oor. B lib iety  5 pro. i *  
100 złr. k. m . .  .

# (Hmia. 1862) „
„ rząd. 81 5 ' fr . '  !
B B Emis, 1867 fr.
„ połudn. 8t. 500 fr. .
„ B on y 1870-1874 6 pro. . 
„  pół. O. f .  100 złr. m. k. 
.  X „  „  *a 100 d  *•
0 0 0 0 W 5PrC*
„ zachód, czesk. za 100 złr. 

w. a. sr. 100 z łr . w . a. • 
K olei polnd.-pół, nlem . 6 p fo . 

za 100 złr. . • .
—  w  zrebrzo .  , ,

K ol. galio. K. Ł . 800 złr. w . a .
(w  srebrze 5 prc. za 100) . 

K ol. galio. K. L ' n n .  ,  
i, lw ow .-czern. po 300 złr. 

(w  srebrze 5 pro. za 100) 
„  En Ja 1867 .

K olei Al br ec ht a. . . .  
_ naddniestr isklei .
„  łupkew skioj . .  ,
n siedm iegrod. złr. 200 w. a . 
n ks. R udolfa po 200 złr.

(w  srebrze 5 pre. za 100) 
„  północ.-czesk . po 200 złr. 

(w  srebrze 5 pro. za 100) 
T ow . prag. przem ysŁ fteL po

300 złr.........................................
W a l u t y .  Cesarskiej koron y  • 
D ukat na w a gą .

w obrączkow y . . .  
N apoleondor . . . .  
Suw ereny angielskie . ,
Im perjał m oskiewski , .
Srebro
Srebro, kupony .  ,  ,  ,
Ta lary  zw iązkow e • . •
Pra-J* oadty kswuwg , ,

kąd*ją p ła cą  |
108 — 107 —

52 — 
134 50 
83 —

51 50 
133 50 
82 —

43 50 42 50

96 — 
94 25 

186 —

110 25

8? 25 
105 —

95 50 
93 75 

135 — 
131 50 
110 —

93 — 
87 75 

104 50

98 75 98 25

79 —
96 75

78 — 
96 25

108 — 
99 50 99 —

74 75 74 25 
66 25

87 50 87 —

94 25 93 75

99 — 98 50

5 43 
5 44

5 41 
5 43

8 99 
11 35

8 95 
11 25

107 75 
107 85

107 50 
107 50

» 6% I m

N a d e s ł a n e .  Winyatkim cierpiąayi tpew ni. .drowie i  siły bei lekarstw i kentów

B  e r a l e s c i ^ r e  d  u  T5 a  r  r  y
s L órdyiP  .

Żadni, choroba niu opiac aii_ dcUUatnej „Revaleseińre da Barry", kt<5t» bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cierpienia 
żo;dka, nerwów, piersi płne, wątrupy, gruczołów, b ł.n v  4hu»w«j,„ pęc**—zł., nerek i orf j»ów  oddechu, jako t o : tuberkuły, suchoty,
asnę, kaszel, niestraw ośc, zatkanu ńegoakj. BessapgpK ,'m otoiuy, )duą puch ę, gorączki, zawrót głowy, uderzania
kr-i, szilin v uszach, nudnoaci itp. na.ret podczas dąży — nakoniec d i a b e t e s  melancholię, schudnięcie, i-enmatyzm, gościec, błędnicę. 
Ot wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu Horób, które irągaty wszelkim lekarstwom-

Sertyflkat Nr. 75.942 G l e i n a c h ,  14. lipca 1867.
Po Bogn, zawdzięczam życie wobec strasznych moich cierpioń żołąaaowych i nerwowych pańskiej nRevalescióre du Barry. “

J a n  G o d e z ,  administrator pt ufii Gieina. . pod Klagenfurtem, poczta Unterbergen.

CertytiKat N* 62.914. W e s k a u ,  14. Września *868.
Przez długi lata i ” ein wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeci ohronicznyn cierpieniom hemoroidalnym i wą- 

trohtnym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem s*ę pańskiej „Revalesciereu. Bogn i panu dziękować muszę za ten nieoceniony 
śroćk, który był dli, mnie niezmiernem dobrodziejstwem. F r a n c i s z e k  S t e i n m a n n .

„Ret lei ióri łu rry“ pożywniej ta jest od mięu_ i oprócz tego oszczędza więcej m l 50 ra ij swoją ceną na lekarstwach .
Ce i w ,'ussfcach blaszanych z pół funta 1 złr. 50 ct., ta  funt 2 złr j O ct. z  anty 4 *łr. 50 ct 5 funtów 10 złr. 

12 rntów 20 złr., 24 funty 36 złr. —  Biszkokty w paszkach po 2 złr. 50 ct i pi 4. słr. 50 ct. Czekolada w proszku lub w tabii- 
czksh na 12 filiżanek 1 złr. 50 c t ,  24 filiżanek 2 złr. 50 ct., 48 filipinek 4 złr. 5t> ct. w proszku na 120 filiżanek 10 złr. na 2t8 
filiisek 20 złr. na 576 filiż- 36 złr. G ł ó w n y  s k ł a d  w W i e d n i u  u B a r r y  dn  B a r r y  8- comu. W f  l l f i s c h  gas.se  8, jakotei 
wszęzie w porządnych aptekach i  skłonach korzennych. Bkład wiedeński wysyła toż Revalescióre swoją za przekazem lub po- 
braum pocztowem.

A jencje: w  BIAŁEJ u apteka- i Erie1 a Keler; w BOCHNI n Fri „iszka Reissa c. k. salinarnego aptekarza, i ■ 1* ®

kowsiego, Jakóba Beisera dawniej Adolfa Beriinera- i iarola Schubutba i u Juliusza Reissa; w ŁTŃCtJ: «  • J ' ~
sera u A n t Meisnera; w P E S ZC IE : u Józefa v. T8r8k; w P R i  Z E : u Józ. Fttrsta; w P B Z E M T S L 0: u 
w REBZOWIE: u J. Scheitera 6  Comp.; w TAJ IO P O L 0 : u A. Morawetar i  Pr. i Sucbelta o. t  apwk* obw.; w iAttNU  
K A.Cwoyua apt pad Aniaiom i a W . T, A. Wielogórskiego.



4 DZIENNIK POLSKI.

u l i c a  H a l i c k a  , 1 . 1 1 ,  o t r z y m a łR OMM W W M S K I  "o  iwowie, magazyn towarów modnych i płócien, a
Lyońskie materje jedwa

bne czarne, łokieć od 
złr. 1*50 do złr. 5. 

Kolorowe Faille na suknie 
łok. od złr. 2 du złr. 2*40 

Aksamity czar. ł. 3 *50— 12.

Materje wełniane angiel
skie, francuskie i saskie 
na suknie i kostiumy łok, 
ct. 30 do złr. 1-50.

Matetje francuskie i angiel. 
półjedw .ł. ct. 70— 1*30

Angielskie i saskie flanelk’ 
i sukienka, łok. zł. 1 — 2 , 

Barchany róż. ł. ct. 20— 80. 
Materje wełniane do po

krycia futer, łok. od złr. 
1-60 do złr. 3 50.

Do u d * srania sukien, atłasy 
jedwabne i manszestry 
w różny ch cieniach. Na 
podszewki atłasy baweł
niane, tyftyki, perkale, 

glace i organtyny rozmaite

Kocyki angielsk e od złr 
4 -50 do złr. 20.

Kapy i serwety rypsowe i 
gobelinom e.

Chodnik1' ł. ct. 25 do złr. 2. 
Pledy-męskie od zł. 10— 24

W 1 elki wybór chustek i 
szali francuskich i ber
lińskich od złr. 5— 1 0 0 . 

Chustki włóczkowe różnei 
wielkości. 23441-6

Szale i chustki mezkie zim.

WINOGRONA z Teslo u
j ui  ca łk iem  słod kie , do kur&eji je d y n e , co duied św i że.

Otrzymuje i poleca całemi Koszami 12— 15 fnt.
lub c z ę ś c io w o  2335 4 —  t

F. W. Królikowski.
Podziękowanie.

Wszystk.m irsyjaciołom  i znajomym ś. p. 
. l i b e r i a  8 * . r .  ,  M r z y  oddali ostatnią 
przysługę zwłrkpm zmaiłego, ikładamy za ich 
współudział i 'szczersze podziękowanie.

8j zeg jlm e poczytujemy r-b ie za obowią
zek .łpży- 4i»czere podziękowanie lekarzoi . 
p a n . :*Ęei D ,an< FI W itzowi za troskuwą 
pieczę, Jaki, otaczał zmarłego przyjaciela swo 
jego, jakkolwiek nie był jego ordynarjuszem 
w statniej słabości.

We Lwowie d. 15 zesni*. 1873.
lioiiryk Sitar,

2360 1— 1

Rudolf tiaar. 
Alfred Madurowicz. 
Oskar Madurowicz.

A L .  ■  ) E  A J G
zegarmistrz we Lwowie, plac Mariacki pod 1. 8,

obok handlu pana Boziewicza, 
p o leca  swój znacznie zaopatrzony SKŁAD

ZEGARÓW i ZEGARKÓW kieszonkowych
_ najsłynniejszych fabryk genewskich p o cen ach  niższych aniżeli wszędzie, oraz 

przyjmuje reparacje, któro najdokładniej wykonywa.
T ak  za nowe jakotw ż a  nonie t reparacji będące sarn i, 

udzielam  jed n oroczn ą  gwar.meję. 2352 1— ?

umieścić można od 1 
października b. r. w do
mu zacnym i pod tro 
skliwym dozorem , na 
wikt «tancję .gdzie do
kładne wykształcenie w 

muzyce, w mowie niemieckiej i w robotach 
damskich otrzymać mogą. Bliższej wiadom “iści 
udzieli j e n c j a „Czasu“ , p lac Katedralny 
1. 9 we Lwowie. 2259 1— 1

Dozn ifl^ay r. b. z powodu gradobicia, od 
u.alicyj8kkei'a Towarzystwu 

Tl ezpteczeń tak sumiennej ikw4- 
dacji szkody, jako też .zetelnej zapłaty, 
bez zwykłych potrąceń ^praktykowanych 
v. innych Towarzystwach ośmielam się 

si nownyL ziomkom rzeczone Towarzystwo, 
jako prawdzirrie krajowe, nie szukające zy
sków w nagromadzeniu wieikich funduszów 
-ezerwowych, polecić. 2356 1 —1

Trusiowitę, 13. września 1873.

Wład/Skf Młodło SK1 właściciel dóbr.

O G K O D N IK
z zupełne/m. wykształceniem, poszukuje 
p o s a d y  w Galicji lub do Rossji. —  
Adresa do Antoniego Tarnowskiego w 
Tarnopolu, ulica Szeroka 2355 1— 1

i f i r m  mm
C L A T T O N A  &  S H U T T L E W O R T H A ,
ruchome konne kieraty i młocarnie, młynki do czyflzcze- 
nia *bo$a, żarna, młynki do śrótowania zboża, gnioto
wniki, nąszyny do przyrządzania karmu, pługi, brony 

i t. p. są w zapasie na składzie u

• 9  .  W I C H j E M J A .

W ARBTAT REPARACJI 2291
we Lwowie ulica blrodecka N r. 2 7 7 2ji.

5-

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i ortu 2017 139— ?<

Juliusza Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Icpernika nr. 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do labycia tych artykułów.

MŁOUBMfi
Horitz W eil jmi.

które w godzinę wumłacaja więcej 
aniżeli trzech rnłocków na dzieft od 
złr. 1 3 8 . pod gwarancją i próbą. 
Franko we F ran k fu rcie  u. M. 
W  W i e d n i u  Franzensbrilck- 
strasse 13. 2062 7— ?

Nałłddftip Ghbrynowicza i Schmidta Binarni
we LWOWIE przy placu Św. Ducha 

w j ,.e w listopadzie zapowiedziana w pismach przed kilku nuesiąeami

E S T E T U K A
Dr. K a r o l a  L e m k i e g o  w przekładzie Bronisława Z .wadzaiogo,
w wydaniu przepysznem w 2. tomach 8?o z 58 ilustracjami najcelniej

szych dzieł sztuki, drukiem elzewir 
w zakładzie M e t z g e r a  i W i t t i g a ’  w Lipsku.

Cena całegc dzieła 6 złr., w oMoiej lipskiej uprawie 7 złr. 20 ct. w. a.
R W  Nabyć je można również w drofze prenumeraty. “ 9 ( 1

Abonenci , którzy zapłacą badź to jednorazowo, bądź dwoma ratami do l f t .  
liśtopada b. r. 6 z Ir. w. a., otrzym ają  egzem plarz oprawny.

Pierwszy zeszyt w yjdzie d. 15. października b. r^
następne co dni 14, tak, iż do Nowego roku całość będzie w rękach Publiczności.

W ydając to znauom ite dziero , Które w kilku :al i-  
dwo latach  d oczek a ło  się ju i  czwartej ed ycji w Niem 
czech i przek ładów  na wiele Języków en rop e jsk icli, są
dzimy, że oddajemy przysługę literaturze ojczystej, tak ubogiej w dzieła, któreby 
w gruntowny, zarazem jasny, przystępny i barwny sposób, wykładały istotę i 
zasady wszelkiego piękna, tak w naturze ,ak w sztuce.

Dzieło Lemkiego ma nieocenioną wartość praktyczną, zawiera howiem 
dokładny i treściwy rozbiór wszystkich gałęzi sztuki, ja k : architektura, rzeźoa, 
muzyka, malarstwo, poezja, objaśniając je  przykładami z historji i sztnki, które 
podaje zarazem w starannie i wytwornie wykonanych ilustracjach.

D la obnażenia  żywszego interesu u publiczności 
p o ls k ie j, zaopatrzyliśm y je  w ilustracje kilko najw a
żniejszych arcydzie ł sztnki o jc z y s te j, ja k  rzeźby W ita 
Stwosza, obrazów  M atejk i i Simlera.

L w ó w  w e  w r z e ś j i in  18711. 2321 2— ?

Kandydat notarjalriy ^

2 C h ł o p c z y k ó w
znajdz:e umieszczenie —  pokój z 
iciktem i korepetycją. Adres: 
Małuja, ulica Jagielloiiska l. 8.

S r  Przeciw cholerze zalecane -5?

czerwone naturalne
z najsławniejszych piwnic: 

E r l a u e r  węgierskie czerwone flaszka — ‘60.
K arlow itzer „  „  „  — -70.
R n d a i  ,, .. .> — '<*
O f u e r - B o r d e a u x  „  .. — ’9C
F e s l ą u e r  austrjacki ., ., 1 ‘ ■

„  Goldeck „  1-40:
H a c O n  burgundzkie „  „  l 'r  •
M t. E s t e p h e  Bordeauz „  „  1-50.
C 'h a t e a u x  la Ro«e „  „  „  o-— .
M a d e l r a  i Schery stare 3;- ,

i Alpen Kraeuter Magem iąner — -80-

p o l e c a  l i a n c l e l

lit. M a c k ie w ic z a
we Lwowie, w Rynku pod I. 42-
Przy zakupme win i innych towa

rów za 30 złr- naraz a za gotówkę, odsyłka 
franco do ostatniej stacji kolejowej, lub opu
szcza się odpowiedni rabat. 2263 ■ 3— 3

mający chlubne świrdectwa przepisanej 
praktyki notapalrei, a w tejże sądowej 
i adwckaękiei, poszukuje posady pro 
wadzącego kancelarję czy to notarjalną 
czy adwokacką. Adres _ 0 , .  poste re
stante we Lwowie 2351 1__1

W  a p t e c e

Maurycego Halamy
w Brzozow ie,

jest miejsce dla 2330 3— 4

I  i ir M iM a .

do kuracji

już słofóif;

oooooooc
Szczęki

pod wszelkiemi względami podobne do 
naturalnych, zupełnie przydatne do mó
wienia i przeżuwania, wstawia bez bolu.

Hotel w S to h w o w ie
p o d  n a z w ą :

W IN O G R O N A
Feslawskie wvborowe . . . .  funt 40 c.B.
Badeńskie ż ó ł t e ................................  „ 32
Burgundzkie czarne deserowe duże „ 32
Muszkatowe pachnące deserowe

lub na konserwy . . . .  . 3 6

w koszykach oryginalnych 12—15 fn.
rozsyła za pobraniem handel

St. Markiewicza
wc Lwowie, 2354 1~? 

w Rynku pod liezbą 42.

B ó l  z ę b ó w
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
zęoy złotem lub masą do zębów lodo- 
2011 bną plombuje 76— ?

Dentysta J, WEISS, 
b y ły  asysten t dr. Bardacha w Wfodmti.

Obecnie zamieszkały we Lwowie uli
ca Halicka 1. 239 naprzeciw katedry.
30000000000000000003030JO

HOTEL KI MI

rugi przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „P ora d n ik a  lek a r

sk iego w clioronach  wenery 
czn ych , podług najnow szych 
badań i dośw iadczeń m e d y c y  
J1.T. : przydatkiem  o same* ./»> . 
c ie “  wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 2 0  ct.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we fcrwi; oraz skuteczna rada w razach 
niemocy. 2028 31— ?

W  c:lu  zachowania ścisłej dyskrecji, po- 
daję na, życzenie inny adres, pod którym za
miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze mną korespondować mogą. Medykamentu 
na żądanie za pobraniem pocztowem.

Med. Dr. K arcz
■e L W O W I E

od, 15 lat ' “karz specjalny dla chorób we- 
neryoenyc i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8 — 1 0  od H— k godziny przy ulicy 
Wałowej pod L 3 dom Kulika.

L . 11656. 2341 2— 3

Kurs przygotowawczy
wojskowy

A) dla przyszłych kadetów i oficerów do linji,
B) dla przyszłych oficerów do rezerwy i mi

licji krajowej,
C) dla przyszłych jednorocznych ochotnikó*
D) dla chcących wstąpić do _akiejkolwiek 

c. k. szkoły technicznej, kadeckiej lub 
akaaem i wojskowej. Zap.sywać się mo
żna codziennie po południu w c. k. uprz. 
Zakładzie podpisanego, przy ulicy Pod 
samcze pod 1. 8.

£ A K Ł A B

wfcMwawczy i i i f l p ,
w ktr-rym młodzieł kształcąca iię w szko-. 
łach publicznych lub prywatnie, kształci- 
się iiMikowo i odbiera wychowanie na pra
wych i dzielnych ludzi, tak bardzo pożą
danych dziś w kraju,  a to według zasad 
opartych na doświadczeniu i studjach wie
loletnich.

Umieszczeni w Zakładzie pobierają nau
kę języka francuskiego, szermierki i gi
mnastyki, muzyki i śpiewu, tudzież przygo
towawczą do przyszłej służby jednorocznej.
2if*8 f  . l i l o e s t l i c  ł f ,
9— 9 właściciel zakładu,

ul. Podzamcze l. 8, Pałac Cybulskich.

Główny skład
FORTEPIANÓW,

pianin i harmonium

przy ulicy Hetmali«kiej
tv -własnej kam ien icy  I . T .

Zwiedziwszy najcelniejsze zagraniczne fa
bryk2 fortepianów i Wystawę wiedeńską, spro
wadził wy oom e instrumenta w znacznej 1 ości 
między któremi wyszczególniają się fortepiany 
Kapsa z Drezna, co do mechaniki, trwałości, 
dźwięcznego tonu i przystępnych cen. 
dF* Niżej cen  fabrycznych.
8 9 *  G w arancja n a  MO lat. * 9 i  

Za yDożTrczanie od 3 do 12 zł- miesięcznie, 
a na dłuższy czas jeszcze taniej.

Listowne zamówienia jak najrychlej i naj
sumienniej wykonywuje. 2202 11— 20

K O N K U R S .
Z dniem  1. października 1873 

opróżn ion e zosta je  w tutejszo 
m ie jsk ie j fundacji Następcy 
tronn a rcyk sięcia  ICudolfa, je  
dno stypendjnm  rocznych  12f 
złr. ir. a. p rzein aczon e dla it 
czniów  relig ii chrzcściańskiej 
uczęszczających  d o  tutejszej 
szk o ły  realnej.

Stypendjnm  to przeznaczone 
w yłączn ie d ia  synków ubMgicl 
m ieszczan i urzędników *ąsą. ■■ 
go m iasta ; prócz tego wykazat: 
się m ają  k om peten ci ce lu ją 
ce mi postępam i w nauka ■>, 
chwakeb] ą p ilnością  i dobrem ! 
obycza jam i. ;

P obiekanie tego stypendju.a 
trwać będzie przez ca ły  czas 
uczęszczania d o  szk ó ł rea l
nych , następnie aż do ukoń 
czenia  czterech  lat akadem ii 
technicznej we Lwowie. W wy- 
p ftdkach no w' zględnienie za
sługujących^ przysłnżń R adzie  
m ie jsk ie j praw e przyzw olić 
stypendyście dalszy pobór one-: 
go nad czterj la ta  i w obce j 
ak a d em ii, pż d o  supcł-icgo 
ukończen ia  tndjów techni
cznych.

Nadto ■ ię* ą , c i  stypendyści 
k tórzy po nł.itńcjtfrin  pom le- 
n ionych stadjów  do m iejsk iego 
nrzędu budo wni< zeg* na pra ' 
tykę wstąpić zech cą , przed 
wszystkimi innym i kandyda 
tami uw eględnlenl.

T biega jący  się o to stypen 
Ijum  m ają  sw oje  podania  T 
przeciągu c z t e r e c h  tygodn 
wnieść d o  Magistratn miastt 
Lwowa.

Lwów d. 13. września 1873.

W  PerepelniKach,
powiecie złoczowskim są do sprzedani: 

w miesiącu październiku r. b.

szozeity jabłkowe
dwuletnie, trzyletnie i czteroletnie, w gatun 
kach krajowych najszlachetniejszych, pr/.ewa 
źnie zimowych, począwszy od 3 0  e.nt. aż do 
80 cnt. w. a. za sztukę , stosownie do wzro
stu i wieku, z opakowaniem stosownem i do
stawą do dworca kolejowego Zborów. Należy- 
tose odbieram za pobraniem pocztowem lub 
kolejowem w Perepeluikach poczta Olejów, 
Szymon Padlewslci lub Zarząd dóbr 
w Perepelnikaeh. 2325 3—30

W m Ś 8 T
Wiedeń.Leopoldstadt, Mieśhachgasae Nr. 15,
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naprzeciw  c. k. ogrodu Augarten. 
28 metlulów.

m

Cp

JO
83
P

«2 .
83

Sikaw ki ogniow e w szelkiego rodzaju , sikaw ki 
ogrodow e, pom p y  ogrodow e, hydrofory czyli w odo
ciągi, p om p y  odśrodkow e, budowlane, studzienne, 
do pom pow ania  piw a i w ina i t. d., w ę iow n ice , 
pasy po&arne k o n o p n e , skórzane i kauczukow e, 
przyrządy pożarne. — Ilustrow ane katalogi przez 
p o c itę  bezpłatnie. ^

1 0 . września r. b. w ruch puszczona 
'(we własnej mej realności ulica Łyczakowska \ 

Lwowie) przezemnie urządzoną

została 
13 we?

| Pierwsza, parą pędzona fabryka
drzwi, o l i  i mmwiroiow s lo ls f f l .

Takowa uskutecznia * jak najkrótszym czasie i tylko z zupełnie suchego 
i aoborowegr materjału wszelkie ta do bu >w.. gmachów się odnoszące, jak 
niemmei i każde im e  w zakres wyrobów stolarskich się zali. zające zamówieni 
a to w ilościach stosown-e do pol ieb większych lub mniejszych.
, Przyjąwszy przy miernej cenie oraz doborowym materiale najściślejszą
dokładność wyrobów Ea zasadę, npra«zam wszystkich P. T. obywateli, budowni
czych, przeć się lorców, a w ogóle dotyczącą Szanowną miejscową i zamiejscową 

u. 1̂ Ẑ ° Cb / .  ab/y k ę  moj^ licznemi zaszczycając zamówieniami, do tak upra- 
gmon g p wignienia przemysłu krajowego przyczynić sie raczyła.

JAN SMUTNY,
zmz 2—3 fabrykant wyrobów stolarskich  we Lwowie.

S K Ł A D  F O K T E P I A N Ó W
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j i n ż  n a j ę t y .
Hotel ten z największym, na sposób pierwszorzędnych 

hotelów europejskich, urządzony komfortem, zaooatrzywszy w , 
nądepszą kuchnię doborową, piwmicę w piwo najlepszych 
gatunków i wzorową służbę, oznaczywszy najdostępniejsze j 
ceny za pokoje, otwieramy z dniim 1. października 1873 y  
polecając się względom Szanownej Publiczności. 2353 1—7

B e n l e r  j u n i o r *

III

m e  L w o w i e ,

przy nlicy Hetmafistiej 1.4 (1 Kamienicy dawniej GromadziEsKiep),
poleca Szanownej Pub'icznijści po cenach fabrycznych

wielu* wybór
mwmtil PIANIN i M A R IN IJ ,

z najr-.erwszych fabryk imedeńskich, drezdeńskich paryskich. 
Otrzymują; fortepiany wyłącznie z najp*er-F8ZyCh fabryk, 

tak krajowych jak i zagranicznych, skład powyższ; śmiałt ręczyć może 
za icn itłbroc i trwarość. Fortepiany u n  na kon^erta, 
jal o też i za opłatą miesięczną wypożycza ale po -enach 
naji .miarko wańszych.

Listy z prowincji prosimy ad-isować do księgarni pod p o
wyższą firmą. 2318 ^ -4

Właściciel i wydawca: A. J. 0. Rogosz. Sedaktor odpowiedzialny: Henryk Rewakończ. Z drukarni „Dziennika Polskiego1* pod zarządem L. Zubalewicza ulica Halicka L 52.


